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Podwyżka płac urzędniczych. 
Mimo odrzucenia przez sejm ustaw podatkowych, rząd wypłaci urzęd­

nikom 15 procent podwyżki. 
Handel i przemysł ponoszą zbyt wielkie ciężary podatkowe. 

• 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Komisja budżetowa sejmu przeży­
wała w ciągu dnia wczorajszego praw­
dziwy „katzenjammer" po odrzuceniu 
przez chłopską większość na onegdaj-
szem posiedzeniu sejmu rządowych pro­
jektów podatkowych, obciążających w 
pewnym stopniu ludność wiejską. Do­
chód z tych podatków przeznaczony 
miał być, wedle projektów rządowych, 
na stałą podwyżkę pensji urzędników 
państwowych przynajmniej o 22 proc 
Bezceremonialne odrzucenie projektu 
zniweczyło oczywiście zamiary rządu, 
jednakże konsternacja, jaka zapanowała 

Mord i samobójstwo 
w apartamentach szefa francus­

kiej misji morskiej. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem w apartamen­

tach zajmowanych przy placu Trzech 
Krzyży Nr. 18 przez szefa francuskie) 
misji morskiej w Warszawie, komandora 
Richarda, rozegrała się krwawa traged­
ia na tle miłosnym. 

24-letni lokaj komandora, Jan Kula­
wa dwukrotnym strzałem w skroń po­
żył trupem na miejscu 21-letnią poko­
jówkę, Zofię Gożduk, a następnie skie­
rował rewolwer do siebie, strzelając w 
okolice j^rca, a następnie w skroń. 

*łor erca 1 saraobujca przewieziony 
został w stanie beznadz înym do szpi­
tala. 

wśród zwycięzców uzewnętrzniła się 
jaskrawo na posiedzeniu komisji budże­
towej. Wszyscy nagle zainteresowali 
się losem urzędników. Rząd zachował 
się z godnością. 

Wiceminister skarbu dr. Grodyński 
złożył komisji krótkie oświadczenie, że 
wobec niesłychanego obejścia się sejmu 
z rządowemi projektami podatkowemi 
zasadnicze rozważanie problemu płac u-
rzędnlczych zostało wykluczone, jed­
nakże problem ten pozostanie przedmio­
tem specjalnej troski rządu. Demagodzy 

chłopscy odrzucający jednego dnia u 
stawy podatkowe, a szukający nazajutrz 
w budżecie pokrycia na podwyżkę płac 
urzędniczych dostali również znakomitą 
odprawę od przedstawiciela ludności 
miejskiej, posła dr. Rozmaryna, który 
stwierdził poprostu, że 
CHŁOPI WOGÓLE PODATKÓW PŁA­
CIĆ NIE CHCĄ I SPYCHAJĄ CAŁY 

ICH CIĘŻAR NA MIASTA, 
a posłowie chłopscy dzielnie im w tych 
poczynaniach sekundują. „Na Zielone 
Świątki" — mówi dr. Rozmaryn — każ-

Samochód pakietowy. 
Próba karkołomnej jazdy wypadła pomyślnie. 

Na razie osiągnięto 235 kim. na godzinę. 

Redaktorzy Stpiczyr.sk! 
i Wojnicz uniewinnieni 

od zarzutu obrazy czci b. korni-
sarza Dobieckiego. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie, toczyła się rozprawa red. 
„Głosu Prawdy", p. Stpiczyńskiego i 
red. Wojnicza, oskarżonych przez b. 
kom. urzędu śledczego Dobieckiego o o-
brazę czci dokonanej w znanych rewe­
lacjach red. Wojnicza. 

W pierwszej Instancji red. Stpiczyń-
ski skazany był na 500 zł. grzywny, a 
red. Woinicz na 3 miesiące więzienia. 

Sąd apelacyjny obu dziennikarzy u-
niewinnił. 

Lokal stow. wylnomyśli-
cieli w Warszawie 

opieczętowany przez policją. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Wczoraj wieczorem w lokalu stowa­

rzyszenia wolnomyślicieli w Warsza­
wie przy ul. Elektoralnej 14 dokonała 
policja polityczna skrupulatnej rewizji I 
zabrała szereg broszur, pism I książek, 
a lokat opieczętowała. 

— Czechosłowacki minister spraw zagranicz­
nych, dr. Benesz, opuścił dzisiaj przed połud­
niem WR,',7 i n : ; ! . . ( Ucrlfrl, PO 4-dnl . v . y::i po-
^y ;ie. 

— Ks. Waljl dokonał WCZORAJ W Bristolu o-
twarola nowowybudowanoj serjl doków tamtej­
szego PORTU. Koszty budowy wyniosły 1.350 
tysięcy funtów s-zterlłngow. Na uroczystości TEJ 
książę WYSTĄNIT PORAŹ pierwszy w MUNDURZE 
» IEC IO / .ONEGO FIOŁY HANDLOWEJ i RYBACKIEJ. 

L K. C. donosi z Berlina: 
t Na torze saimochodowyrn Avus odbył 

się dziś w obecności zaproszonych przeJ 
sbawitóieŁi' władz oraz prasy niemieckiej 
i zagranicznej pierwszy próbny start sa-
mpęhodiu rakietowego, zbudowanego 
prazez firmę „Oppel". 

O godzinie 10.30 po wstępnem przemó 
wianiu, wygłoszonem przez współwła­
ściciela firmy, a zarazem kerowcę sa­
mochodu rakietowego Fryderyka Oppla, 
zajął on mitejscc w wozie, poczem odpo­
wiedni mechanizm zapalił rak!eiic i w tej 
(ńrwiU wóz poinkjnąi z hłysikawcaną 
szybkością naprzód. Widok pędzącego 
po torze samochodu rakietowego był na­
prawdę importujący, a zairazem i groźny. 
Wóz pętclzj wśród huku eksplodującej 

iedna po drugiej rakiet i z tyłu ciągnął 
Sie za n'rn 10-mefcrowej długości słup og­
nia. Rajdety eksplodowały raz po raz, 
zwiększając szybkość samochodu, któ­
ry o&iasnKif szybkość 235 tóoanetrów na 
godz%ię. Oppel objechał przestrzeń prze­
szło 7 kilometrów w przeciągu (kilku mi-
nut wśród enitiuzjaizmu * oklasków zgro­
madzonych. W przemówieniu swom, wy 
głoszonem przed rozpoczęciem startu, 
oświadczył on, że zbudowanie samocho­
du rakietowego jesiti zakończeniem pierw 
szego etapu ną dra:1zc do celu. którym 
jest zbudowane wozu międzyplanetar­
nego. Oppel spodziewa sie, że cel ten, 
do którego wiledzie droga podzlielona na 
70'etapó\\\ zostanie osąignćęry w 15 do 
20 lat. 

dy z panów posłów chłopskich może u-
rządzić wlec 1 krzyczeć, że uratował 
chłopów przed podatkami, bo dalej pła­
cić je będą tyiko kupcy i przemysłow­
cy". 

Ze strony rządowej oświadczają ml, 
że mimo trudzenia się komisji budżeto­
wej cały dzień nad wyszukaniem sposo­
bu podwyżki płuc urzędniczych bez no­
wych podatków, trudzenia się zakoń­
czonego fiaskiem, rząd starać się będzie 
ażeby nadzwyczajny I5-procentowy do­
datek do pensji urzędniczych wypłacać 
w ciągu całego roku bieżącego. 

Min. Sktodkowski przemówi w sejmie 
w sprawie rzekomych nadużyć podczas wyborów. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

(Na dzisiejszem posiedzeniu komisji ad­
ministracyjnej sejmu przeprowadzono 
klkugodzwną dyskusję nad 
wnioskami kilku stronnictw sejmowych 
w sprawie nadużyć popełnionych przez 
władze przy ostatnich wyborach. 

Z zarzuiiairoi wystąpili przede wszyst-
kiem poseł Bagiński (Wyzwolenie), po­
seł Gruribaum (Koło Żydowsk e) i poseł 
Wierczalk .(Zw. Ludowo-Narodowy). 

Stanowisko klubu B. B. przedstawił 
poseł pułkownik PieraokA, wykazując, że 
komisja przedstawiono ogólnikowe za­
rzuty bez konkretnych faktów, bez żad­
nych danych z kbóremi nwżnaiby było się 

toczyć i dlatego powołanie nadzwyczaj, 
nej komisji śledczej do czego dążą wnto 
skodawcy jest zdaniem posła Pieraokie-
go przedwczesne. 

Dlatego stawia on winiosek, 
ażeby poszczególni posłowie w terminie 
14 dni zgłosili do komisu administracyj­

nej konkretne fakty nadużyć 
i po tym terminie ttopiero po wysłucha-
niw wyjaśnień rządu, komisja mogłaby 
zadecydować czy należy wybrać komi­
sję śledczą. 

Pos;edzenia komisji admśnstracyjiiej 
nie zakończono. Dalszy ciąg .odbędzie 
się dzisiaj, przyczem przemawiać nia 
w sprawie nadużyć w^rczych minister 

gen. Składkowski. 

Gen. Mobile dotarł do bieguna 
i zrzucił chorągiew włoską. 

Oslo. 24 maja. 
Norweskie biuro telegraficzne donosi 

ze Szpiitzbergonu, że gen. Nobile na „ I -
tollj'" około północy przeleciał nad bie­
gunem północnym. Depesza nie mówi 
czy na bieminie półmocnym sie zatrzy­
mano i czy wysączono kogokolwiek na 
ląd na powłokę lodową. 

Berlin. 24 maja. 
Z Osło donoszą, że sterowiec „Italia" 

krążył pomiędzy 1 a 2 godziJna w nocy w 
ciągu całej godziny nad biegunem nół-
pocasgm. 

Wiedeii, 24 maja. 
0?olska Agencja Telegraficzna) 

Generał Noblle donosi przez radjo se­
kretarzowi w ministerstwie żeglugi na­
powietrzne] i marynarki, że dziś o go­
dzinie 1 min. 15 osiągnął biegun północ­
ny. W pięć minut potem zrzucił na bie­
gunie flagę włoską a po następnych ple­
du minutach krzyż papieski, poczom 
rozpoczął drogę powrotną. 

Sejm akceptuje 
działalność min. Zaleś* 

kiego. 
Warszawski korespondent „RepuWSkf' (B) 

telefonuje: 
Komisja spraw zagranicznych sejmu 

rozpoczęła wczoraj dyskusję nad wy-
glpszonem w ubiegłym tygodnia wieł* 
kieni ekspose ministra Zaleskiego. 

W dyskusji głos zabierali poseł ks. 
Sapieha (131»), pos. Niedziałkowski (P. 
P. S.), pos, dr. Loewenherc (BB), poseł 
dr. Graliński („Wyzwolenie"), pos. dr. 
Reich (Kolo żydowskie). Dyskusja uja­
wniła pełną solidarność sejmu z polity­
ką zagraniczną prowadzoną przez mini­
stra Zaleskiego. 

Obrady komitetu ekono­
micznego ministrów 

nad sytuacją gospodarczą. 
Warszawski korespondent „RcpubHkT (O) 

telefonuje: 
Komitet ekonomiczny ministrów ni* 

zakończył na wczorajszem posiedzeniu 
dyskusji nad referatem min. przemysłu 
i handlu Kwiatkowskiego o sytuacji gos­
podarczej w związku z ujemnym bilan­
sem handlowym. 

Komitet ekonomiczny postanowił u< 
tworzyć specjalny komitet międzymini­
sterialny dla podniesienia stanu gospo­
darczego miasta Żyrardowa. 

Przewidziane jest nawet założenie 
w Żyrardowie nowej fabryki wyrobów 
monopolowych celem zatrudnienia bez­
robotnych. 

Lotnicy francuscy Costes 
i Le Brix 

przybyli do Warszawy. 
Warszawski korespondent „Republiki" 03) 

telefonuje: 
Dwaj znakomści lotnicy firaircuscy 

Costes i Le Br»x którzy pierwsi przete-
efeia połudnowy Atontyk. a obecnie dr>-
tootnywują lotu naokoło świarta. wyleeiełi 
dziś o godzinie l-szej minut 15 z Bel­
gradu i przybyli o godzinie 6-ed rrwmit 25 
na loKmsko nwkotowskie do Warszawy. 

Obu lotników sipotikała burza nad Kar­
patom z obrębu której udało sie Im Jed­
nakowoż szczęśliwie wydostać. Na lot­
nisku warszawstóem oczekiwał! lotni­
ków' przedstawiciele rządu, wojska i am­
basady francusko). 

— Z Londynu donom*, it Waldemar as w to­
warzystwie Chamberlaina pnzyjety byt na aud­
iencji w pałacu królewskim. 

— „Neue FreJe Presse" wyraża zapatrywa­
nie, że przesilenie w Grecji nastąpiło na tle po­
lityki zagranloznej. Ycni.»elos, który wraca do 
polityki czynnej. Jest zdecydowanym irankoll-
wa, 
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Klęska gradobicia 
na Kresach. 

Zasiewy zimowe i wiosenne 
zniszczone. 

Nowogródek. 24 maja. 
Pow!at Krzemieniecki nawiedzała w 

dniu wczorajszym olbrzymich rozmia­
rów klęska gradobicia. Około 12-ej za­
częła się burza z piorunami i gradobi­
ciem, przyczem grad dochodził do wiel­
kości jaja. Największe spustoszenie burza 
wyrząds&i w gminie Wiśniowiec, gdzie 
zniszczone zostały zasiewy zimowe i 
wiosenne w 50 do 70 proc. oraz w gmi­
nach Borki i Szumsk, gdzie zniszczenie 
dochodzi do 100 procent. Grad pokrył 
ziemię do wysokości 8 cm. a woda decho 
dzała miejscami do poziomu 1 i pół me­
tra. Woda zmyła ziemie orna obnażając 
kamienie podglebia a nżej położone pola 
zostały zasypane mułem i gruzem wa-
pjeninyim. Województwo wołyńskie zwró 
siło się niezwłocznie o pomoc do mini­
sterstwa rolnictwa. 

Poseł Sochacki 
ma być odstawiony do granicy 

polskiej. 
Berlin. 24 maja. 

B3uro prasowe prezydium policji po­
twierdza wiadomość że jeden z areszto 
wanych na zebraniu polskich komuni­
stów przedstawił się za posła do sejmu 
Jerzego Sochackiego. Wobec tego, iż 
nie posiada} on żadnych autentycznych 
dokumentów stwierdzających to. wła­
dze polfcyjne Berlina nie mogły stwier­
dzić autentyczności zeznań. 

Poseł Sochacki ma być odstawiony 
do granicy polskiej. 

Sensacyjne zeznania 
świadków 

w procesie inżynierów niemieckich 
Moskwa, 24 maja. 

Onegdaj 1 wczoraj w procesie szach-
towskim odbywało się przesłuchiwanie 
inż. Kałganowa, którego Berezowskij 
postawił na czeie roboty sabotażowej w 
rejonie doniecko - gruszewsklm. Kał-
ganow, pracujący 31 lat na kopalniach, 
kreśli szczegółowo ponury obraz okrę­
gu węglowego bezpośrednio po dojściu 
do władzy bolszewików w latach głodu, 
tyfusu 1 ruiny. Powszechnie panowało 
przekonanie, że wobec piętrzących się 
trudnoścj władza sowiecka skapituluje. 
iW r. 1921 — zeznawał Kałganow — po­
częły krążyć pogłoski, że kopalnie od­
dane zostaną w dzierżawę i że jest mo-
51iwe, iż w charakterze koncesjonariu­
s z y zjawią się byli właściciele kopalń. 
Ebodzilo więc o zabezpieczenie ich ma­
jątku do czasu, ich powrotu. W tern prze­
konaniu inżynierowie pozostawali na 
stanowiskach do roku 1925, poczem roz­
poczęła się obostrzona akcja sabotażo­
wa, 

Nadużycia w leningradz-
kim truście 

wyrobów wełnianych. 
Ryga, 24 maja. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
W urzędzie podatkowym w Lenin-

-gradzie wykryto wielkie nadużycia po­
pełnione przez urzędników sowietu le-
ningradzkiego oraz kierownika urzędu 
Stlepanowa. Stwierdzono, że Stiepanow 
1 jego pomocnicy od r. 1924 systematy­
cznie pobierali łapówki wzamian za 
zwolnienie od podatków. Aresztowano 
70 osób. Wykryto również łapownic­
two w truście wyrobów wełnianych. 
Dyrektorowie trustu sprzedawali surow 
cc prywatnym spekulantom. Areszto­
wano 22 osoby. 

GIEŁDY Z A G R A N I C Z N E , 
Londyn, 24 maja. Radio. Notowania końco­

we. Nowy Jork 4.88.25. Holandia 12.09.84, Fran­
cja 124.02. Belgja 34.992, Włochy 92.67. Niemcy 
'0.390, Szwajcaria 25.335, Danja 1S.192, Szwecja 
18.193. Norwcgja 18.223, Hclsingfors 194, Prasa 
IG4.68, Wiedeń 34.69. Warszawa 43.52. 

Paryż, 24 maja. Radjo. Notowania końcowe. 
Londyn <V4.02, Now> Jork 25.40, Belgja 354.50, 
Hiszpanja 425, Szwajcaria 489.50, Holandja 
10.24.75. Norwegja 681.75, Wiedeń 357.50. 

G d a ń s k , ^ maja. Notowania w guldenach 
gdańskich: złotych 57.40—54. czek na Lon­
dyn 25.00.50, wypłaty telegraficzne na Berlin 
(22.487—122.793, WaTSzawa 57.37.51. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 24 maja 1928. 

Londyn za 1 funt szt. 43.50, Za 100 zlotvcli: 
Zurych 58.15, Wiedeń czeki 79.42.50—79.80, Pra­
ga 378.40. 

SPLENDID 
Dziś premjera! 

Wielki podwójny 
program świąteczny 

MIŁOŚĆ 
MATURZYSTY 

W z r u s z a j ą c y d r a m a t z życia seksua lnego 
m ł o d z i e ż y s z k o l n e j 

W rol i g ł ó w n e j : 

GRETA MOS HEIM. 

2 ) MAŁA 
AWANTURNICA 

N i e s a m o w i t a h is to r ja o n i e p r z e j e d n a n y m 
w r o g u k o b i e t i r o z k o s z n e j kusicielce 

i m i w i W rolach g ł ó w n y c h : o m o a s i g 

VERA REYNOLDS 
MICHAŁ VARCONYI 

Historja pewnej nocy! 
Dzieje poskromienia złośnicy! 

Urozmaicone, oryginalnie zainsce-
nizowane podłoże. 

Ilustracja muzyczna pod batutą 
A. CZUDNOWSKIEGO 

Od! g. 12 c9o 3-ej 
cena wszystłlich miejsc 

S O g r . i l z ł . 
Dziś począteK o godz. 1.30 po poł. 

M 1 4 4 

IZ osób zabitych 
poaczas wybuchu bomby 

w konsulacie włoskim 
w Buenos A res. 

Wiedeń. 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„United Press donosi z Buenes A!res, 
że z ofiar katastrofy spowodowanej za­
machem bombowym—3 osoby zmarły 
odrazu, _ 7 zaś—w drodze do szpitala. 
Ofiarami są przeważnie włoscy cm: gram 
ci, którzy przebywa^ od niedawna w 
B. Ares i zjawili się w konsulacie celem 
przeprowadzenia formalności paszporto­
wych. Według doniesień dî enmtików za-
bitych jest 12 osób, a 41 aWoslo rany. 
Bomba umieszczona była w a z a l i e kon­
sulatu i eksplodowała przed godz. 12 
gdy w konsulacie znajdowało się clkolo 
200 osób. 

BemonsIraGje anlypo*s&!e 
w seime gdańskim. 

Gdańsk. 24 maja. 
0?o1ska Agencja Telegraficzna) 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego przyszło do demonstracji an­
typolskich zainscemlzowanyoh przez 
niem.-kątol. stronniictwo centrowe, któ­
re z nienawiścią wystąpiło przeciwko 
dyrekcj' PKP w Gdańsku zarzucając ten 
dencyjnie rzekome pokrzywlcd-zeuje ko­
lejarzy gdańskich narodowości niemiec­
kiej. PraedstawSoiele senatu wykazali, 
że skarga Kia jest bezpodstawna, oświad­
czając, że sprawa przyjmowan'a praez 
władze polskie kolejarzy jest przed/mio­
tem rozważań wysokiego Itomsairza &gl 
narodów. Poseł polski dr. Moczyński od. 
parł równ'eż przy pomocy danych cyfro*, 
wych te bezpodstawne zarzuty. 

Paul Boncour 
za udziałem soci a listów w rzą­

dzie Pomcarego. 
Paryż. 24 maja. 

(Agencja Telegraficzna „Ł.tprcss") 
i Poseł socjalistyczny Paul Boncour n4 

zebrań u patftryjnem wygłos'1 wOelką mo­
wę o znaczeniu wyborów we Franci' o-
raz o ich sikutkach pointycznvv>ali. Tezą, 
którą Paul Boncour wziął za nić przewo­
dnią swej mowy była rada. aby socjali­
ści w obecnych warunkach nie tirwafł na­
da] w opozycjT ale aby wzięli udzał w 
(kartelowym rządzile Pcimcare'go które­
go zasługi ma terenie finansowym są ołb 
rzymie. Po strasznej wojnie główueini 
zadaniami Francji pownny być odbudo-

,\vy w różnych dzedzimach życia. Za, 
gai-lróciiiite utrwalenia pokoju wymaga 
rewizji programu partii istniejących. U, 
dz'ał socjal!stów niemieckich w rządach 
Niemiec pmoże w rozwiązywaniu fran. 
cuskioh zagadnień pokojowych. Odkła. 
dać załatwienia tych spraw niepodobna 
bez narażenia kraju na wielkie szikody, 

Studenci austriaccy 
zerwali chorągiew włoską. 

Wiedeń. 24 maja. 
(Agencja Telegraficzna „Cxp;ess") 

Z Imsbrucka donoszą, iż młodzież a. 
kademeka miejscowego uniwersytetu 
urządziła «3z'ś demonstrację przeciwka 
swym włoskiilm kolegom w rezultacie 
której wynikUo starcie i bójka uliczna. 
Konsul wlosiki zażądał od władz austrja. 
cbich zadośćuczynienia. Studenci au-
strjaccy zerwali flagę z konsulatu wio. 
skiego. 

Z ostatniej chwili. 

Podnsaile ilownel 
umowy poiyezhowBi. 

Warszawa, 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Starama m. Łodzi o uzyskanie pożycz 
kj zagranicznej, trwające od blisko 4-ch 
lat, zostały dzisiaj uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Rokowania z samorzą­
dem łódzkim zostały dzisiaj doprowa. 
dzono do końca przez podpisania umo. 
wy z agentem fiskalnym konsorcjum 
banków. Pożyczka wynosi 6 milionów 
dolarów brutto. Jest to trzecia z rzędu 
pożyczka zagraniczna uzyskana przez 
miasta polskie od banków amerykań­
skich 1 angielskich. 
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Proces „Hromady 
W Wilnie zakończył się onegdaj 

olbrzymi proces t. zw. białoruskiej 
,,Hromady i ł, który trwał 2 miesiące. 
Przesłuchano 600 świadków, a na ła­
wie oskarżonych zasiadło 59 oskarżo­
nych. Był to więc jeden z największych 
procesów politycznych, jakie kiedykol­
wiek sie odbywały nie tylko u nas, ale 
zagranicą. 

Fakt, iż terenem działalności oskar­
żonych były kresy wschodnie oraz, że 
wśród nich iakó też wśród świadków 
i obrońców widzieliśmy byłych po­
słów, senatorów, wybitnych polity­
ków, a nawet ex-rninistrow (Thugutt, 
Swiarowski) nadaje temu procesowi 
specjalne znaczenie. 

Pamiętać bowiem należy, że w cią­
gu 2 miesięcy rozprawiano w sali wi­
leńskiego sądu okręgowego na tematy, 
które bezwzględnie stanowią jedno z 
najważniejszych zagadnień naszego 
bytu państwowego i nie mogą być zlik­
widowane takim czy innym wyrokiem 
sądowym. 

Na kresach naszych skłębiły się w 
sposób niezwykle skomplikowany spra 
wy polityczne, strategiczne, socjalne i 
narodowościowe, i ten istny węzeł, gor­
dyjski nie da się przeciąć jednym za­
machem; należy go raczej cierpliwie, z 
zimną krwią i bez zbytniego rozna-
miętnienia rozwiązać. 

Próbowano już stosować rozmaite 
metody. Odbywało się to jednak bar­
dzo dorywczo i żaden z tych systemów 
nie został przeprowadzony kousek 
wentnie do końca. Ograniczano sie 
przeważnie na okólnikach, a w najlep­
szym wypadku posyłano na miejsce da­
wnego Pawła, jakiegoś nowego GaWła. 
Rzecz prosta, że przez zmianę osób, a 
nie systemu dano nieprzejednanym ele­
mentom kresowym noWą broń do ręki. 
Agitatorzy bowiem białoruscy wręcz 
wskazywali: 

—Oto patrzcie! Prawicowiec, czy le­
wicowiec—to wszystko jedno. Nic się 
nie zmieniło. 

I, niestety, przyznać musimy, że 
mieli poniekąd rację, bo istotnie przez 
długi szereg lat, niezależnie od zmian 
personalnych, wszystko szło po daw­
nemu, t. zn. bardzo źle. 

Proces białoruski w Wilnie został 
zakończony wyrokiem, ale samo za­
gadnienie naszej polityki kresowej w in r 

no być przynajmniej teraz należycie 
postawione. Nie wolno upraszczać so­
bie zadania przez identyfikowanie każ­
dego nacjonalisty z bolszewikiem i trak 
towanie wszystkich chłopów białoru­
skich jako szpiegów. 

Ta metoda stwarza a priori sytu­
ację w wysokim stopniu niebezpieczną 
i poniekąd wręcz absurdalną: wynika­
łoby bowiem stąd, że mamy wewnątrz 
państwa całą armję, gotową każdej 
chwili rzucić się na nas. 

Podobny stan rzeczy jest może po­
żądany dla naszych sąsiadów, ale by­
najmniej nie odpowiada interesom pań­
stwowym, ani też linji politycznej o-
becnego rządu. To też mamy niezłom­
ną pewność, że problem kresów wscho 
dnich nie będzie roztrząsany tylko 
przed kratkami sądowemi, lecz znaj­
dzie wreszcie należyte rozwiązanie na 
innym terenie, zgodnie z bezsprzecznie 
wielką Wagą, jaką posiada. 

Po procesie Hromady musi nastą­
pić rewizja stosunków kresowych w 
sensie celowej, rozsądnej i wyraźnej 
polityki, która przyczyni się do wyeli­
minowania ze społeczeństwa białoru­
skiego elementów obcych i wrogich. 

Czas najwyższy! 

TADEUSZ OÓRSKl. 

TAJ E RH N1 CA G AZ O • 
Wybuch hamburski jest ilustracją niemieckiego pacyfizmu. 

Berlin, w maju 1928. 
Istnieje pod tym tytułem znakomity 

dramat Jerzego Kaisera (w Polsce wy­
stawił go jedynie przed kilku laty teatr 
krakowski pod dyrekcją Trzcińskiego). 

Olbrzymia fabryka produkuje tajem­
niczy, nowy GAZ. 

Gaz pędzi maszyny całego Świata. 
Wyparł paTe. elektryczność, ropę. Jest 
jedyną energią. Bez niego — niema ży­
cia. Jest nieodzowny. Fabryka, należą­
ca do Miliardera, jest obecnie własnoś­
cią robotników. Chętnie spełniają swą 
jednostajną, ciężką pracę — w zrozu­
mieniu-jej ważności, w oczekiwaniu co­
raz to większych zysków. 

Na czele fabryki stoi Syn Miljardc 

na: GAZ wybucha. Wybucha z niewia­
domych, niezbadanych przyczyn. Wszy­
stko było w najzupełniejszym \> rząd­
ku; niema żadnego przeoczenia ani po­
myłki. Rachunek sie zgadza — a jednak 
nie zgadza się...! Mózg ludzki doszedł 
do ostatecznych krańców swej sprawno­
ści. Co poza niemi leży — to niepojęta 
tajemnica. Syn Miliardera postanawia 
zostawić ją w gruzach. Chce swych lu­
dzi poprowadzić od krańców technicz­
nej doskonałości — z powrotem ku pro­
stocie umysłu i serca, ku lasom, polom 
i słońcu. Złamani niepojętą zagadką 
niezdolni do dalszej pracy wśród nieu­
stannego niebezpieczeństwa — gotowi 
robotnicy pójść za nim. Ale inny fanta: 

ra. —'nagle staje się rzecz nieocieklwa-J ta, fanatyk pracy, wielbiciel krwią o-

Projekt amnestyjny 
przedmiotem obrad komisji prawniczej sejmu. 

* Warszawski korespondent „Republiki" (B) komunistów amnestja dotyczyć miała 
telefonuje: komunistów do 17 lat żyda liczących, 

Komisja prawnicza sejmu, wybrała podkomisja przesuwa granice wieku do 
specjalną podkomisje, która obradowała jat 20. 
nad sprawa amnestii. Ustawa o amnestii 
rozważana jest przez podkomisje bardzo 
obszernie, przyczem przejawia się już 
tendencja rozszerzenia granic amnestii. 

Podczas gdy początkowo odnośme do 

Wedle danych¥ dostarczonych mil przez 
członka podkomisji amnestyjnej w pierw 
szych dn"ach czerwca projekt ustawy o 
amnestji bedzSe mógł już wejść pod ob­
rady sejmu. 

Nota sowiecka 
w sprawie afery szpiegowskiej wykrytej w Krakowie. 

„Republiki" (B) Warszawski korespondent 
telefonuje: 

Czytelnicy „Republiki" przypomina­
ją sobie, że donosiliśmy niedawno o wiel 
klej aferze szpiegowskiej wykrytej w 
Krakowie. W aferę tę wmieszany był 
urzędnik kolejowy nazwiskiem Turek, 
urzędnik jednego z poselstw, nazwis­
kiem Winogradów, a akcja szpiegoska 
prowadzona była na rzecz jednego z 
mocarstw ościennych. 

Nazwy tego mocarstwa nie wymie­
ni! żaden dziennik polski, jednakże no­
życe odezwały sie same. 

* Onegdaj poseł sowiecki w Warsza­
wie, p. Bogomołow, przesłał ministrowi 
Zaleskiemu notę, w której wspomina o 
fakcie wykrycia szajki szpiegosklcj w 
Krakowie, a dalej'twierdzi, że ów Tu­
rek sam proponował poselstwu sowiec­
kiemu pewne dokumenty, jednakże po­
selstwo usług jego nie przyjęło. Mimo 
to wysłał pewne dokumenty do posel-
stwaSlstem poleconym, a wreszcie zja­
wił się powtórnie i wówczas został wy­
proszony za drzwi. Tekst noty jest 
wielce charakterstyczny. 

Rząd niemiecki 
poda się do dymisji 11 czerwca. 

Berlin. 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiaj w południe oiibylo się posie­
dzenie gabinetu, na którem powzięto u-
chwałę, że za zgoda prezydenta Rzeszy 
gabinet uważa za wskazane zaniechać 
podawania się do dytniisai Obecne, a 
wręczyć swą dymisja dopiero ,w przed­
dzień zebrania się Reichstagu. Ponieważ 
Reichstag zebrać silę ma Kllopiero 12-go 
czerwca, wiec dymisji obecnego gabi­
netu należy się spodziewać w dii. 11-ym 
czerwca. 

Berlin. 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Tfigliche Rundscnau" donosi, że frak 
cja parlamentarna miernieckliej partjl lu­
dowej odibędze pierwsze swoje zebra­
nie w dn. 16.6. Niemiecka pairtja ludowa 
zamierza zająć na nowo stanowisko wy­
czekujące. Rokowania rniedzyfr akcyjne 
i narady, które mogą się rozuooząć już 
w najbMższym tygodniu po Zielonych 
Świąlttkach, bętdlą mały nairazńe charak­
ter zupełnie nfieobowląziuący, ponieważ 
poszczególne frakcje 
zorganizowane. 

Berlin. 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Poza uchwałą co do daty swej dymi­
sji, gabinet Rzeszy rozpatrywał na dzi-
siiejszem posedzeniu sprawę katastrofy 
wybuchu gazu trującego w Hamburgu. 
Poza wyrażeniem ujbolowania i współ­
czucia ofiarom katastrofy, ( gabinet uwa­
ża za konieczne zlbadać bliżej całą spra­
wę na podstawiile przepisów, zawartych 
w nuemieckej ustawie o wyrobie i han­
dlu materjalaani wojemiemi. Minister go­
spodarki Rzeszy złożył gabinetowi spra 
wozdamiie o dochodzeniu, przeprowadzo-
nem przez włai-tze hamiburskie w spra­
wie wybuchu i zakomunikował, że z po­
wodu doniosłości tego wypadku wysłał 
do Hamburga eksperta. 

kupywanych zwycięstw, ekstatyczny 
wyznawca Maszyny — Inżynier, pory­
wa ich za rękę. I Rząd domaga się 
zresztą odbudowy fabryka i dalszej pro­
dukcji nieodzownego GAZU. Wśród 
ciągłych wybuchów, wśród nieohDczaJ-
nych ofiar, w nieustannym rozpędzie, w 
szalieńczej pracy tdla pracy, w wailce dla 
walki—będą ludzie nadal stwarzafii 
GAZ—niepojęty, nieobliczalny GAZ.. 

Przed kilku tygodniami dopiero od­
byta się premiera tej sztuki, w insceni­
zacji Jessnera, w Hamburgu. W kilkana­
ście dni późnej—jakby w odpowiedzi 
na. dairmat KaJsera, nastąpił w porcie 
hamburskini wybuch ibrującego gazu wo­
jennego—plwsgenu, który pociągnął za 
sobą liczne ofiary. 

Dwidziestego maja odbyły sie w N«em 
czech wybory, w których walne zwycię­
stwo odniosła lewica. Jukiteący do wojny, 
do odwetowych walk nacjonaiseł—po­
nieśli klęskę. WynJk wyborów ma być 
wykazem ugodowych dążeń Niemec. 
Tak zaopiniowała • prasa niemiecka i 
część prasy zagranicznej: naród niemie­
cki opowiedział sJę przez wybory—za 
pokojem... 
• Od roku 1918 jest produkcja phosgenu 
w Niemczech dozwolona jedynie dwom 
fabrykom, w m'nłniainych ilościach, ko­
niecznych dla przemysłu chem&cznetga 

Dla jakich celów przeznaczony był w 
zbiorniku Łrmy Stołzenberg w porcie 
haimburskiiim—jest dotychczas meusta-
lone. Firma Stolizenberg twierdzi, że 
przeznaczony był dla amerykańskiej 
Hayden Cbemical - Corporation. Ame­
ryka 'temu twierdzeniu zaprzecza. (A1 

wiec twierdzenie zgadza sic... i nie aga-
dza.-). 

Powód wybuchu—niezbadany. Ham-
burskS _ Gewerbc - Aufsicmsanrt zwała 
odpowiedzialność na nieprawdopodobne 
waijty materiałowe w zbiorniku. Wszel­
kie przepl&ane środki ostrożności były 
zachowane,—powód niezbadany. (Ra­
chunek zgadza się.- i nie zgadza...). 

Zapas pochodzili ponoć ze składów 
gazów wojennych w Brefiah. W Breton 
skoncentrował był n-iemiecki zarząd 
wojskowy w r. 1919 cała amunicję ga­
zową, w celu zniszczenia jej. W tym 
czasie nastąpił w Breloh wybuch, który 
cześć zapasów zniszczył. Władze czuły 
się „zmuszone*4—wedle tutejszej prasy 
—oddać delaborację amunicji w prywaftu 
ne ręce. (Dlaczego?!) 

Deutsche Evaporartor - GeseUschaih 
zakupiła te zapasy w cohi zużycia ich do 
proJlukcji śrutu. Przeróbka miała po­
trwać kilka miesięcy, przeciągnęła sH 
jednak o 8 lat! Władze wojskowe za­
proponowały wreszcOe zatopienie całej 
amuncji w morau. Władze morskie-'--
sprzeciwiły się: zatopione gazy mogły 
być niebezpieczne dla żeglugi... Firma 
Stoizenberg zakupiła je , dla swoich ce-
'lów- wedle słów „B. Z. am MMtag"-. 

Wszystkie twierdzenia i enuncjacje w 
tej sprawie natrafiają na dementacje i 
protesty innych stron. Wszystkie twier­
dzenia zgadzają się... i nie zgadzają... 

Równocześnie z „pokojowemu* wybo­
rami iiiienweckiemi—wybucha wojenny 
gaz podejrzanego pochodzenia, przezna­
czony dla niezir>a;anych celów... 

Jak w sztuce Kaisera—GAZ będzóe 
wybuchał, a sfanatyzowani Jego wy­
twórcy, doszedłszy do granic obłędu— 

Centrowa „Germania" podaje do spra 
wozdania z dzisiejszego posiedzenia ga- t _ 
bineliu, że w czase dzisiejszych obrad mie zaprzestaną jego wyrobu, 
nad katastrofą hartiburską gab net mógł W odróźnenU od GAZU Kansera ma 
stwierdzić, że zapasy fosgenu fiiirmy Stoi phosgen swój bardzo prostuy ebemoczny 
tzenber nie były przechowywane ani j^nak. Ale ten znak. to jedyne, co się da 
dla celów wojskowych, ani na zlecenie bez wątpliwości ustalić... 

nie beda jeszcze | jakiegokolwiek urzędu wojskowego nie 
miieckilego, 

Premier litewski Ulaidemaras 
o możliwości sojuszu polsko-litewskiego. 

Berlin. 24 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzni) 

Dztomniki dzisiejsze poiteją w depe-
szach z Londynu treść wywiadu udzie­
lonego przez Waildomarasa koresponden 
toWti dyploniatycznemu „Dały Tele. 
graph", któremu Waldemairas oświad­
czył, ze Litwa żywi tylko pokojowe ży­
czenia, w stosunku do swoich sąsiadów 
a w pierwszym rzędzie ićio Polski. Nie 
może sie jednak wyrzec i nigdy' sA* h*e 
Wyrzeknie rozszczeń do Witoa. Zapyta­

ny o możliwość powstania entemty pol-
sko-Wtewskiej, p. Waldemairas oświad­
czył, że o ileby Rosja w przyszłości ze­
chciała podjąć myśl o odzysk&młu z po­
wrotem dawanych swoich prowńcjl za­
chodach, wówczas sojusz poilsko-liteW-
ski stałby się uaturahia konieozinOścia. 
Podstawą tukego sojuszu może być tyl­
ko wzajemne Zaufartfle, wobec czego od 
Polski nieży, czy eutenta taka będzie 
możliwą. 

Rachunek pokojowy Niemiec zgadza 
$ie... 1 nie zgadza... 

Józef May en. 

8 miesięczna służba woj-* 
skowa w Belgii. 

Bruksela. 24 maja, 
(Polska Agencja Telegraficana) 

Rząd przedłożył izb'e projekt zmiany 
ustawy wojskoweji, który przewiduje sto 
ty kontyngent 44.Ó0Ó ludzi. Okres służby 
Czynnej ma być skrócony do 8 miesięcy 
z wyjątkiem niektórych dz^ów, które 
pozostawałyby W służ-Me czynnej 12— 
13 miesięcy. Projekt ma być wprowadzo 
ny w życie w 1930 r. w zał&żnośd od 
pewnych warunków, jak ongamzacja ag/n 
stenru fortyfikacji. 
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Z B ś P R E M J E R A ! 
Sensacja ekranów zagranicznych. — Film, Który zsIsbyS rozgłos 

na całym świecie p. f. 
• V 

Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemleck'ego, uczestnika 
wojny światowej, który sie. dostał do niewoli francuskiej. 

Reżyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA' 

W rolach 
głównych A G N 

oszałamiająco piękna gwiazda ekranów zagranicznych. 

Hr. AGNES PETERSEM, HANS STUWE i ANGELO FERRARI. 

Orkiestra symf. pod dyr. LEONA KANTORA. 
t » < W a a — M C I M M I M M M > n i l W I W 

Pontt o g. 1.1 U i i . 1.188 goił. ] m wszistkith w 511 i 1 il. 

TEfTl 

wy-

TEATR M1E.ISKL 
POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE 

„MAŁGORZATY Z NAWARRY" 
Z JADWIGA SMOSARSKA. 

Urocza wykonawczyni roli Zuzanny w 
bornej komedji satyrycznej W. Fedora „Małgo­
rzata z Nawarry" żegna sic dziś z publicznością 
łódzka-

P. Jad wisa Smosarska wraca do przerwa­
nych zajęć Ulmowych i więcej do Łodzi przyje­
chać nie bedzie mogła. 

DODATKOWE DWA WYSTĘPY 
JÓZEFA WĘGRZYNA 

odbędą się dziś w dniach: jutro, t. j . w sobotę, 
• godz. 4 po południu, oraz w niedzielę o godz. 
3 1 pól. Ceny od 50 groszy do 5 zł., w niedzielę 
— do 6 zł. 

„NIEUCHWYTNY" (DER HEXER). 
Premiera zapowiedzianej na okres Zielonych 

Świąt sensacyjnej sztuki angielskiej Henryka 
Wallacc'a p. t. „Nieuchwytny", tytuł niemiecki: 
„Der Hexcr" obudziła zainteresowanie wśród 
szerokiej publiczności teatralnej, pasjonującej się 
do widowisk detektywistycznych, o barwnej, 
pełnej niespodzianek i powikłań treści. 
. Reżyseruje Artur Kwiatkowski. Główną ro-

kobieca gra Irena Horccka, drugą — Z. Ta-
tarkiewiczówna. W głównych rolach męskich: 
Jan Bonccki, Fr. Brodniewicz, J. Chodecki, K. 
Pabisiak. L. Krzcmieiiski, J. Winawer, W l . Ziem 
blńskl. W dajszych rolach Z. Rodowiczowa, Ła-
będizki, Rudnicki, Szacki, Tatarski. 

Dekoracje Konstantego Mackiewicza. 
Sensacyjna ta sztuka będzie powtórzona w 

obydwa dni świąteczne: w niedzielę i poniedzia­
łek. 

Ceny zniżone. 
TEATR KAMERALNY. 

Wobec bliskiego zamknięcia tegorocznego 
sezonu teatru przy ul. Traugutta teatr Kameral­
ny zapowiada ostatni tydzień przedstawień ar-
cywesołej faTsy Hcnnequin'a „Codziennie o S-cj 

I I 
Ha 3 lata więzienia 

skazano okrutnego „opiekuna" dziewcząt ulicznych. 
Pewnego wieczoru przy zbiegu ulic 

Wólczańskiej i Ćegielnianej przechodnie 
byli świadkami następującego zajścia. 

Jakiś osobnik w cyklistówce nasunie 
tej na oczy znęcał się w nieludzki spo­
sób nad młodą, nędznic ubraną dziew­
czyną, która daremnie usiłowała zwol­
nić się z uścisków napastnika. 

— Zabije mnie! Ratujcie! — woła­
ła. 

W tej chwili uderzył ją pięścią mię­
dzy oczy. Upadła na bruk, tracąc przy 
tomność. 

Apasz wyrwał jej wówczas torebkę, 
w której, jak się później okazało, znaj 
dowało się 15 złotych i rzucił się do u-
cieczki. 

Nie zdążył jednak zbiec. Przytrzy­
mał go policjant, który go też sprowa 
dził do komisarjatu. gdzie stwierdzono, 
że był to niejaki Stanisław Jackowski. 

Jego ofiarą była prostytutka Rozalja 
Kawka. 

Jackowski żądał, by mu oddała zaro­
bione pieniądze, a gdy ta odpowiedziała 
mu odmownie, począj ją bić. W toku 
dochodzenia ustalono, że osobnik ten był 
zawodowym sutenerem. 

„Opiekował się" kilku dziewczyna­
mi ulicznemi, które zmuszał, by mu od­
dawały cały zarobek. 

Dziewczyny drżały przed nim, gdyż 

Karol Koischwitz. 
Jedną z najstarszych i najpoważniej­

szych w kraju firm. zajmujących się han­
dlem fortepianów >i pianin, jest f. Karol 
Koischwitz w Łodzi 

Od początku 1927 roku, przedsiebtor-
stwo mieści sie w wykwintnym lokalu 
przy uilcy Piotrkowskiej 67 ( w podwó­
rzu). Posiada ono wyłączne przeLlstawi-
cielsfliwo fabryk fortepianów i piaauin świa 
towej sftarwy jak Bechstein, BliitJhmer 
Feurich, Gratijan - Steimweg, łbach, 
Quandt oraz wielu fabryk kratowych. 

Celem poinformowania sie o waran-

schwtea, który łaskawie udzielił nam 
wiele ciekawych wiadomości z tej <łzae« 

spotyka się z uporem. 
Sutenera osadzono w więzieniu. 
W dniu wczorajszym znalazł się on 

praed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem sę­
dziego Illinicza. 

Przed sądem przesunął się szereg 
dziewczyn ulicznych, które opowiadały 
o okrucieństwie Jackowskiego. 

Sąd, po wysłuchaniu prokuratora 
Chawłowskiego, skazał Jackowskiego 
na lata więzienia z pozbawieniem praw. 

das. 

w znakomitem wykonaniu pań: Jurkowskiej, j nych 
Grywińskiej, Morskiej oraz panów: Krotkcgo, 
Mrozińskicgo, Szuberta i Znicza. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko kilka przedstawień cieszącej 

się powodzeniem komicznej opery „Dzwony kor-
newJiskie", urozmaiconej baletem w wykonaniu 
młodocianych tancerzy. 

UCIECHA ŚWIĄTECZNA DLA DZIECI. 
W niedzielę, dnia 17-go oraz w poniedziałek 

dnia 28 b. m. przyjeżdża do Łodzi warszawski 
teatr dla dzieci i wykona na deskach scenicz­
nych sali Filharmonii w czasie Zielonych Świą­
tek prześliczne jednoaktówki dla dzieci, a mia­
nowicie: ,,Figlc Kajtusia", „Głupi Maciuś", „Kaj-
tuś nie chce być plotkarzem" oraz wspaniały ba-
let dziecięcy p. t. „Wlazł kotek na plotek" z u-

j działem najlepszych młodocianych sił artystycz-

NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące 

apteki: N. Epsztajna (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewicza (Piotrkowska '95). M. 
Rozcnbluma (Cegielniana 12), Gorfeina 
(Wschodnia 54), .1. 
womiejska 15). (b) 

Nasi milusińscy będą mieli przeto praw­
dziwą uciechę świąteczna., Początek przedsta­
wień o godz. 12-ej w południe. Bilety od 1 zł 
do 3.50 sprzedaje kasa Filharmonii. 

NA ZIELONE ŚWIATKI TRZEBA PRZYGOTO­
WAĆ PIECZYWO. 

Dzieciom szczególnie smakują nadziewane 
biszkopty i waniliowe sucharki. Wypiek podob­
nych ciastek, nadających się również doskonale 
na wycieczki, nie sprawia gospodyni żadnych 
kłopotów, gdyż w nowej książce receptowej z 
kolorowani! ilustracjami Dra Oetkera znajduje 
się wiele dobrych przepisów, według których 
piec można nadzwyczaj łatwo, szybko i tanio. 
Jak wiadomo, wydanie F tej książeczid jest do 

Koprowskiego (No- nabycie we wszystkich składach, które prowadzą 
znane wyroby Dr, Oetkera. 

Wystawa p. n. ,,Człowiek 
zdrowy i chory". 

W niedzielę, dnia 27 b. m. w lokalu przy ul. 
Nowo-Targowej 24 zostaje otwarta wystawa p 
a, „Człowiek zdrowy i chory". Jest to w ciągu 
dwóch lat trzecia z rzędu wystawa zorganizo 
wana przez Towarzystwo Przyrodnicze Im. St. 
Staszica. Duże powodzenie poprzednich wy­
staw udowodniło faktyczną potrzebę urządzania 
wystaw przyrodniczych tymbardzlcj, jeżeli cho­
dzi o popularyzowanie znajomości organizmu 
człowieka, zasad hygjeuy, oraz zaznajomienia 
szerszego ogółu z instytucjami mającemi Jakikol 
wiek związek ze zdrowiem człowieka. 

Lista zgłoszeń, którą z dniem dzisiejszym zo­
stała zamknięta, a na której figurują wysiawcy 
tej miary jak: instytucje zdTowotne m. Łodzi 
kasa chorych, oddział łódzki Czerwonego krzy 
ża, Kropla mleka, liczne szpitale, sanatorja 
zdrojowiska oraz wiele innych mogą dać pewno 
pojęcie o zakresie wystawy. Starania komitetu 
nad celowem rozmieszczeniem eksponatów i e 
stetycznym wyglądem całości uczynią niezawo­
dnie wystawę interesującą 1 godoą wklzenia. 

dżiny. 
Fortepian i pianino wińmy posiadać sil­

ny, głęboki, mekki i czysty tom. a prze­
de wiszystkiem dawać, pewność, że słu­
żyć będą mogły długie kutia. Własności 
te otrzymuje się przez dobór stosowne­
go mechamiizimu, konstrukcji ram, ukła­
du strun oraz przez użycie do budowy 
najlepszej jakości materiałów, z których 
najgłówmiejszym i podstawowym jest 
drzewo. 

Te zalety posiadać mogą tylko (Instru­
menty fabryk o światowej sławę. Do­
bór f*nm, ktióre reprezentuje Kraiol Koi­
schwitz, jest najlepszą gwarancją pcw. 
nego kupna. 
NADANIE PEŁNYCH PRAW GIMNAZ­
JUM ŻEŃSKIEMU TOW. ŻYD. SZKÓŁ 

ŚREDNICH. 
Dowiadujemy się, że Ministerstwo 

W. R. i O. P. przyznało gimnazjum żeń­
skiemu Tow. Żyd. Szkół Średnich w Ło­
dzi (ul. Piramowicza 7) pełne prawa gi­
mnazjów państwowych (Kategorja A). 

Dyrektorem Gimnazjum jest p. Mi­
chał Brandstaetter. 

ZJAZD B. WYCHOWANEK GIMNAZJUM 
J. PRYSSEW1CZÓWNY. 

W dniu 26 b. m. o godz. 6 po pot. w lokalu 
(dnia. J. Pryssewlczówny (Sienkiewicza 15) z o-
kazji 15-lecia Istnienia szkoły odbędzie się zjazd 
organizowany przez b. wychowanki uczelni. Na 
zjazd ten komitet zaprasza nauczycielstwo oraz 
te koleżanki, które z jakiejkolwiek przyczyny 
nic otrzymały zaproszenia. 
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Nowa afera wekslowa. 
Urzędnik poczty okradał przesyłki banku francusko-

polskiego. 

zis: Grzegorza VI I B. W. 
Jutro: Wig. Filipa 

Wschód słońca o g. 3.30 
Zachód słońca o g. 7.35 
Wschód Ics. o g. 9.22 
Zachód Ics. o g. 0.48 
Długość dnia: 16.13 
Przybyło dnia: 8,03 

Pobór. 
Kto ma sią zgłosić nitro'/ 

Jutro, w sobotę, w kolejnym dniu po­
boru winni stawić się przed komisją po­
borową Nr. 1 (Pomorska 18) poborowi 
rocznika 1907, zamieszkali w obrębie.3 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite­
ry U i W. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 34) winni stawić się mężczyźni 
rocznika 1907, zamieszkali w obrębie 
komisarjatu 13 o nazwiskach na litery 
G od Geł, H, Ch, I, J, K do Ko. 

Przed komisją Nr. 3 (Zakątna nr. 82) 
winni stawić się mężczyźni rocznika 
1907 zamieszkali w obrębie 9 komisarja­
tu policji o nazwiskach na litery R, S, T, 
i U. 

Z obrębu powiatu łódzkiego winni 
stawić się w lokalu komisji przy ulicy 
Piotrkowskiej 187 wszyscy poborowi, 
którzy z jakichkolwiek bądź przyczyn 
nie stawili się w oznaczonym czasie, (b) 

Przed pewnym czasem oddział łódz­
ki banku francusko-polskicgo otrzymał 
z filji swej w Katowicach przesyłkę, za­
wierającą weksle. 

Przy sprawdzaniu owych weksli ze 
specyfikacją stwierdzono brak kilku we­
ksli na sumę paru tysięcy złotych, wo­
bec czego zawiadomiono o tem odkryciu 
oddział banku w Katowicach. 

Katowicki oddział, po przeprowadze­
niu dochodzenia na miejscu, stwierdził, 
że jednak weksle były wysłane z Kato­
wic ściśle według załączonej specyfika­
cji, wobec czego kradzież mogła nastą­
pić jedynie w czasie przewozu, lub na 
miejscu w Lodzi. 

Całą sprawę oddano w ręce policji, 
która ouegdaj aresztowała urzędnika 
pocztowego,. Bronisława Cicheskiego, 
bez stałego zamieszkania, oraz Stanisła­
wa Kurczcwskkgo (Konstantynowska 
31) i Leopolda Mistrzaka (Kilińskiego 39) 

Stwierdzono, że Ciclieski z przesyłek" 
pod adresem Banku francusko - polskie­
go w Lodzi wyjmował weksle, następ­

nie sprzedawał je wymienionym dwum 
spóluikoni, którzy zaopatrywali weksle 
w fałszywe żyra kupców łódzkich, lub 
zmyślone nazwiska i dyskontowali je w 
ten sposób. 

Władze policyjne przeprowadzają 
dochodzenie, celem stwierdzenia, które 
żyra są prawdziwe, a które Umiejętnie 
fałszowane. 

Równocześnie stwierdzono, że ta sa­
ma szajka robiła inne kombinacje z we­
kslami, adresowanemi do Banku fran­
cusko - polskiego w Łodzi, czego dowo­
dem jest fakt, iż niektóre weksle w Billu 
płatności znajdowały się w innych ban­
kach, ku wiclkiemi zdziwieniu wystaw­
ców. , 

Oczywiście, że Cicheskicgo oraz je­
go wspólników Kurczewskiego i Mi­
strzaka aresztowano i obecnie prowa­
dzone jest dalsze dochodzenie, celem u-
stalcuia, w jaki sposób Cicheski okradał 
przesyłki, oraz kto i w jakiej sumie na­
bywał kradzione weksle, (b) 

Na osławionej „drodze śmierci" 
zdarzyła się znów wstrząsająca katastrofa. 

Samobósfwo przemy­
słowca. 

Przyczyna rozpaczliwego czynu 
nieznana. 

W dniu wczorajszym ulica Zgierska 
•wstrząśnięta została samobójstwem po-
pełnionem przez Teodora Hilta. 

Teodor Hilt, 26-Je.tni syn, znanego 
przemysłowca łódzkiego, był : właścicie­
lem cegielni i pięknej willi przy ul. Zgier 
skiej 79. W willi tej mieszkał sam. jeden, 
gdyż był kawalerem. Prócz niego za­
mieszkiwała w niej służba. 

Wczoraj o godzinie 10-ej wieczorem 
wrócił do domu silnie zdenerwowany i 
zamknął się w swym gahinecie. Po pe­
wnej chwili służba usłyszała huk wy­
strzału rewolwerowego. Zaczęto dobi­
jać się do drzwi gabinetu, były one jed­
nak zamknięte od wewnątrz. Gdy wy­
ważono je, oczom wkraczających przed 
stawił się wstrząsający widok. 

Na otomanie leżał z przestrzeloną 
skronią Teodor Hilt, dając bardzo słabe 
oznaki życia. >W: ręce trzymał rewol­
wer systemu Brauning. 

Niezwłocznie zawezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwierdził, iż 
Teodor, Hilt znajduje się już w stanie a-
gonjl. Jakoż po upływie pół godziny 
zmarł. 

Powiadomiony o wypadku posteru­
nek policji w Radogoszćzu, wdrożył do­
chodzenie. Przyczyny rozpaczliwego 
czynu Teodora Hilta ustalić nie zdołano 
nic pozostawił on bowiem żadnych li­
stów., (p) 

Piorun zabił człowieka 
który schronił się pod drzewo. 

Tragiczny wypadek miał miejsce w 
'dniu onegdajszym kolo wsi Sędziejowi­
ce w powiecie łaskim. 

52-letni Roch Janus, mieskzaniec wsi 
Kozuby, gminy Wola Wężykowa, wy­
brał się do Łasku, w celu załatwienia 
pewnej sprawy handlowej. W drodze 
powrotnej, gdy znalazł się koło Sędzie­
jowic, zastała go na drodze, w szerszeni 
poju, gwałtowna burza z piorunami. Pra 
gnąc ukryć się przed ulewnym desz­
czem, Janus schronił się pod samotne 
drzewo przydrożne. 

Lecz oto w pewnej chwili w drzewo 
to uderzył piorun i rażony nim Janus po­
niósł śmierć na miejscu. Dopiero w ja­
kiś czas po burzy trupa znaleźli przejeż­
dżający drogą wieśniacy, którzy też pc 
wiadomili policję. 

Zwłoki tragicznie zmarłego zostały 
zabezpieczone, (p) 

„Kurjer Czerwony" donosi-: 
Na szos;c wiflamowskiej, zwaincj popu­

larnie „Drogą śmierci'1', zdarzyła się 
zmów wstrząsająca katastrofa samocho­
dowa^ 

JaJk&ś zabobonny lęk ogania szoferów 
gdy muszą przejechać tą osławioną dro­
gą, pełną garbów il wybojów. Mimo bar­
dzo ostfirożnioj jazdy 
pękają opony, łamią su; resory, a zda­

rzają się i śmiertelne katastrofy. 
I wczoraj.znów o godz. 5 ramo uległo 

rozbiciu auto osobowe, mależące do Pań­
stwowego Banku Rolnego (Traugutta 
11). Dwie osoby odniosły ciężkie ramy, 
dwie—tylko cudem ocalały. 

Autem t o ti 11; i tarki jfojpd, zarejestro wa-
nem w warraaAwkflm-wrzęd^Tuchufco-
łowego za Nr. 20473, jechało na wyciecz 
"cę do Wilanowa towarzystwo, złożone z 
4 osób. 

Przy kierownicy siedział szofer Hen­
ryk Mdtielski (Marszałkowska 77), obok 
iiiegop. Helena Kubakówna (Al Jero­
zolimskie 9). Na tylne m sieczeniu zajęli 
miilejsca p. Czesława -Zabłocka, lat 20, 
młoda męzałlka, zamieszkała przv ut To­
warowej Nr. 25 ora-z Adam Wolniclci 
(Twarda 59); 

Gdy auto skręciło w aleję topolową, 
szofer zwolniiił szybkość jazdy. 

Nagle lewe przedmie koło 
wpadło w dużą wyrwę. 

Rozległ się trzask pclkaiiących szprych 
cała maszyna przechyliła się gwałtow­
nie na lewo. 

Szofer nie zdążył już zahamować sa 
mochodu, który skróciwszy nagle w le 
wą stronę, wjechał do rowu, gdzie 

wywrócił się do góry kołami. 
Świadkiem tego wstrząsającego wy­

padku był gospodarz z Wilanowa, Mi­
chał Dudek, pasący na sąsiedniej łące 
'konie. , • 

On pierwszy udzielił pomocy ofiarom 
wypadku, poczem pogalopował do Wi­
lanowa,, na posterunek jrolicyjny, skąd 
wezwano Iclefpniczufle - pogotowie pry-
waifinc. 

Na miejsce wypadku wyjechał komen 
daut posterunku w Wilamowic, p. Stani­
sław Kozielski oraz post. Mydło. 

Ciężkim obrażeniom uległy dwie oso­
by sadzące po lewej stronie auta—szo­
fer Henryk Metelski i p. Czesłaiwa Za­
błocka. W stanie ciężlkim przewieziono 
ich do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Inaii pasażerowie prócz powier-zehow-
nych zdrapam Skóry nic.odiiteśłi obrażeń. 

Auto ma usz/kockome ikoła I karoserię. 
Pozostawiono je narazić w rowie. 

Str. 5 

I KoMane nasze słoneczko 
przynosi niejedną miłą godzin-

ale tez i... 

P I E G I 
cecz n ie t r a p • • « , — 

L e s c h n i t z e r a 
maść' I m y d ł o 

specjalne prep opaHc na naukowem doświad-| 
czeniu 

usuwa ją n i e z a w o d n i e 
tych nieproszonych gości lata. 

W aptekach i drogeriach maść 3'15. mydło 2'30 

Akcja włókniarzy. 
Przemysłowcy zapraszają robot­

ników na konferencję. 
Jak się dowiadujemy, zwSązk! prze­

mysłowe postanowiły przesłać związ­
kom robotniczym, pismo z zaproszeniem 
na wspólną konferencję. Pismo to będzie 
wysłane w sobotę dn. 26 b. m. W spra­
wie tej zdołaliśmy uzyskać informacje, 
że przemysłowcy nie przesądzają wy-
sunłętych przez robotników żądań, i acz 
kołwiek niektóre postulaty uważają za 
nienadającej się do dyskusji, to jednak 
zamierzają część z nich uwzględnić, po­
zostawiając omówienie szczegółów do 
wspólnej konferencji, która odbyć się ma 
w środę, dn. 30 maja. (T). 

Zmiany w magistracie. 
Rezygnacja ławnika dr. Kop­

cińskiego. 
Jak się dowiadujemy, przebywający 

ua urlopie ławnik wydziału oświaty ł 
kultury senator dr. Kopciński prawdopo­
dobnie nie powróci już na zajmowane w 
magistracie stanowisko. Rezygnacja dr. 
Kopcińskiego pozostaje w związku z ko­
niecznością kontynuowania przezeń prac 
jako generalnego sekretarza Towarzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego. 

Wymienianie kandydatów na stano­
wisko to jest przedwczesne, zwłaszcza 
iż dr. Kopciński rezygnacji swej dotąd 
oficjalnie ule zgłosił. (T). 

• a j w y ż i z e j j a k o ś c i 

OBUWIE. 
S p r z e d a ż w p i e r w s z o r z ę d n y c h 

m a g a z y n a c h . 

^^E^Ś^^ 1 1 1 3 * PożyczRowych 
Rada miejska zatwierdzi umowę we wtorek. 
Flan zużytkowania pożyczki. 

Prowadzone od szeregu dni rokowa­
nia z przedstawicielami banków amery­
kańskich w sprawie pożyczki w wysoko 
ści sześciu milionów dolarów dla Łodzi 
doprowadź ly w dniu wczorajszym do 
całokwitego uzgodnienia warunków, tak 
że, sfinalizowanie pert rak tacy jest już 
tylko kwestją godzin. Równocześnie w 
dtfiu wczorajszym przedstawiciele m. Ło 
dzji po konferencji prez. Ziemiecklego z 
ministrem Czechowiczem uzgodnili spra 
wę zaciągnięcia pożyczki z minister­
stwem skarbu. 

W dimi dzisiejszym przedstawiciele 

banków amerykańskich, upoważnieni do bowo-budżetowej ua wtorek na godzinę 
podpisania kontraktu pożyczkowego, 
przybędą do Łodzi wraz z prez. Ziemię-
ckim oraz z wiceprez. dr. Wielińskim, 
gdzie nastąpi najpóźniej w sobotę podpi­
sanie umowy wstępnej, która zamienio­
na zostanie na kontrakt pożyczkowy po 
uchwaleniu zaciągnięcia pożyczki w 
dwuch czytaniach przez rade miejską. 

Ponieważ rada miejska 9 komisja skat 
bowo.budżetowa ze względu.na święta 
nie mogą być zwołane wcześniej niż we 
wtorek przyszłego tygodnia, postano­
wiono z^oła^posiedzer»Oómisjj skaij 

Chociażby r a n domu był 
nie wiem jak oszczędny, 
mimo to ucieszy się, jeżeli tona poda na etól 
dobra o . i . l ub smaczny tort. Jeszcze bardziej 
będzie zadowolony, gdy mo *ona zdradzi, ze pie­
klą na 
Dra Oetkera. p r o H z k n d« pieczenia „BnekiA" 

według wypróbowanych przepisów Oetkera. 
Nowo w y d a n i e F barwnie ilustrowanej ksią­

żeczki e przopisami zawiera Wielka, ilość 
oennych wskazówek do pieczenia. 
Dr. A. O E T K E R . Oliwa 

C wieczór, na godzinę 8 zaś posiedzenie 
plenarne rady miejskiel 

Drugie uchwalenie pożyczki nastąpi 
na specjalnem posiedzeniu, które odbę­
dzie sie następnego dnia to znaczy w 
środę 30 maja. 

Prawdopodobnie radzie miejskiej i 
dłożony zostanie do uchwalenia ł sz.eze-
gółowy plan zużytkowania pożyczki, co 
do którego w kontrakcie pożyczkowym 
mają być poczynione zastrzeżenia, unie­
możliwiające użycie potyczki na cele 
nieinwestycyjne. 

Jak się dowiadujemy, w toku oertrak-
tacji uległ zmianom szereg warunków 
pożyczk*. tak że wymfeniane dotąd licz­
by dotyczące wysokości procentów, kur­
su reafizacj;, kursu emisyjnego i sposobu 
amortyzacji nie odpowiadają faktyczne­
mu stanowi rzeczy. 

Charakterystyczne Jest. h zgodnie z 
prawodawstwem amerykańskim, podpi­
sy na obligacjach pożyczkowych muszą 
byS złożone własnoręcznie, tak że de­
legowany przez magistrat do podoisania 
obligacji członek prezydium magistratu 
zmuszony będzie złożyć własnoręczne 
podpisy na kHkuuasiU tysiącach sziuk 
oblicacii. (T). 
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O mleho dla £odzi. 
Łódź chce skończyć z obecnym sy­

stemem trucia swych obywateli złym 
mlekiem. Chce mieć dobre zdrowe mle­
ko dla dzieci i dorosłych, chce swych 
mieszkańców przyzwyczaić do używa­
nia tego najzdrowszego z pokarmów ludz 
kości. 

Stworzono więc z inicjatywy pana 
starosty Rżewskiego komitet który ma 
się zająć sprawą mleczną dla miasta Ło­
dzi. 

Spodziewać się należy, że komit«>t 
ten dołoży starań, aby dzisiejsza bolącz 
ka aprowizacji miasta w mleko skończy 
ła się w jaknajkrótszym czasie. 

Mówiąc o aprowizacji miasta Łodzi, 
pragnę wspomnieć, że w jednem z pism 
łódzkich znalazł się wywiad, • którego 
treść w wielu kierunkach odbiega od 
stanu faktycznego. 

grzeszenie Producentów Mleka, tak 
jak i Związek Kółek Rolniczych, nie po 
siadają ani jednej krowy, — mimo iż są 
to organizacje producentów mleka. 

Jeżeli chodzi o to, kto ma dobre a 
kto zle mleko, — czy wielka własność 
czy drobny rolnik, — przypuszczam, 
nie da się tak apodyktycznie odpowie­
dzieć. 

Fakt stwierdzony od lat poza grani­
cami Polski, a także w samej Polsce 
(praca profesora Juljana Nowaka), że 
stan zdrowotny krów drobnej własności 
jest znacznie lepszy niż wielkiej własno 
ści. 

System żywienia krów większej wła­
sności, szczególnie odpadkami fabrycz-
nemi, wpływa ujemnie na jakość mleka 
i stan zdrowia obory. 

Wiadomą jest rzeczą, że mleko krów 
włościańskich jest znacznie obfitsze w 
tłuszcz (3—4 proc.) i stałą substancję, 
jak mleko dworskie, a tego mi również 
nikt nie zaprzeczy, że właśnie „Zrzeszę 
nie Producentów Mleka'1 stacza zaciętą 
walkę, aby ustawowa zawartość tłuszczu 
w mleku była tylko 2,5 proc, 

„Dobro Austryjaka" mleczarnia we 
Wiedniu jako przedsiębiorstwo „Spółek 
Mleczarskich" istnieje około 30 lat i roz 
wija się pomyślnie, właśnie dlatego, że 
•przedaje mleko obfilsze w tłuszcz (dziś 
około 150 tys. litr. dziennie) niż mleczar 
nie posiadające mleko z dużych mająt­
ków. 

Jeżeli chodzi o aprowizację miasta 
Łodzi, — to zdaje mi się, że w najbliż­
szej okolicy nie ma większych obszarów 
posiadających obory, a właśnie okoli­

czne wsie posiadają duży stan bydła 
mlecznego. Zresztą łatwiej jest rolniko­
wi drobnemu zaopatrzeć się w zdrową 
krowę lub dwie, aniżeli wyposażyć gos-
podastwo większe w doborową oborę 
nie mówiąc już o oborze zdrowej vt. j . 
złożonej z takich sztuk, które dają gwa­
rantowane mleko, bez bakterji chorobo­
twórczych. 

Stanowczo twierdzę, że bez stałej 
pasteuryzacji systemu profes. Handjn-
ga, gdzie mleko musi przez 30 minut być 
trzymane w temperaturze 63 st. C, — a 
następnie ochłodzone do 3—4 st. C. nie 

Ks, biskup l i i i i s i skazany 
na 6 tnies. więzienia z zawieszeniem kary na 3 lata 

Na ławic oskarżonych zas;adł wczo­
raj osławiony biskup mariawicki, ksiądz 
Kowalski, który w swoim czasie skaza­
ny już zostaj na 6 miesięcy twierdzy za 
wydawanie pisma o charakterze aintyka-
toleten. 

W dniu 21 sierpnia 1924 r. podczas ka­
zania wygłoszonego w Zgierzu ćb licznie 
zgromadzonych zarówno mariawitów 
jaik i katolików, ksiądz Kowalski wyra­
żał się obelżywie o reflgjfi katolickiej, 
rzucając przy tem obelgi n;e nadające 
się do powtórzenia w prasie na ducho­
wieństwo katolickie. 

Obecni podczas kazania tego katolicy 
powiadomi! o powyższem policje, która 
wdrożyła przeciwko niemu dochodzenie, 
i Skierowała jedo urzędu prokuratorskie 
go. W rezultacie, ksiądz Kowalski posia-
wtony został w stan oskarżenia o bluź-
nlerstwo. 

Na rozpraw; do są;lu łódzBccgo przy­
był własnym swym samochodem, zaire-
jeslirowanym w Warszawie pod nume­
rem 15-185. Wraz z roiim przybyło liczne 
do gmachu sądu okręgowego duohowień 
stwo mariawickie, jak również wierni, 
przeważanie kobiety. 

Zachowanie się ich wobec księdza 

KowaJsikego było wysoce charaktery­
styczne. Kobiety padały przed nim na 
twarz, okazując mu wprost cześć bałwo­
chwalczą. Księdza Kowalskiego bronił 
odw. Kobyliński. Adwokaci Paschalski i 
Nowodworski z Warszawy, którzy rów­
nież mieli bronie księdza Kowalskiego na 
sprawę nie przybyli. 

Przed rozpoczęciiem rozprawy, proku­
rator zgłosił wniosek o zarządzenie taj­
ności obrad, ze względu na to. iż sprawa 
dotyczy uczuć roliigilinych. 

Sąd przychyl1'! się do wniosku proku­
rator a. _ Sal a szc z eln i e wypeln ion a • adhe -
rewiami księdza Kowalski!ego zostaje o-
próżniiona pozostają w niej tylko trzy o-
soby wskazane przez oskarżonego. 

Wobec tajności olrrad, bliższych szcze 
golów rozprawy podać wie możemy. W 
wyniku roziprawy, ksiądz Kowalski ska-
zany został na 6 miesięcy wtezlerrfa z za­
wieszeniem kary na przeciąg lat 3-ch. 

i Po ogłoszeniu wyaoku. zwolennicy 
biskupa mariawickiego otoczyli go po­
nownie, manifestując swój entuzjazm dla 
jego osoby. Udzieliwszy adherentom 
swym błogosławieństwa, ksiądz biskup 
Kowalski wsiadł do samochodu, prowa­
dzonego przez księdza mariawickiego. 

Niezwykłe morderstwo we Francli. 
Morderstwo to jest rzeczywiście nie 

zwykłe. W tym wypadku bowiem mąż 
35-letni Ludwik Yallet, właściciel mało 
rolny z dep. Seine-et-Oise, we Francji, 
zmówiwszy się ze swą żoną, Anielą, 
wciągnęli w zasadzkę jej kochanka 
45-!etniego Belga, nazw. Hektor Desma 
ret. Wszyscy troje są właścicielami ma« 
łorolnych gospodarstw. 

Morderstwo odbyło się w ten spo­
sób, że najpierw pomiędzy zwabionym 
w zasadzkę kochankiem a mężem pow­
stała kłótnia, z której wynikła bójka, a 
wówczas żona, wyjąwszy z kieszeni re­
wolwer, widocznie w tym celu przygoto 
wanym, podszedłszy z tyłu do kochanka 
i przyłożywszy mu rewolwer do głowy 
położyła go trupem na miejscu. ' 

Nazajutrz udali się małżonkowie do 

urzędu policyjnego, wyznali czyn popeł­
niony i oddali się dobrowolnie w ręce 
sprawiedliwości. Śledztwo wykazało je­
dnak różne wątpliwości co do pobudek 
czynu. Zdradzony małżonek wiedział 
o stosunku żony do zamordowanego, zno 
sił cierpliwie dłuższy pobyt kochanków 
w Belgji, skąd czuła para powróciła sil­
nie powaśniona, a przedewszystkiem, 
w kieszeniach zabitego nie znaleziono 
ani grosza, chociaż stwierdzono, że opu­
ścił dom z dość pełnym pugilaresem. 

Wobec tych danych wątpić . należy, 
czy ten czyn krwawy będzie można pod 
ciągnąć pod kalegorję zabójstwa z zaz­
drości, a stosownie do tego, czy wyrok 
będzie tak łagodny, jak tq w tych wy­
padkach bywa zwykle przed sądami we 
Francji. 

może być mowy o zaopatrzeniu na więk 
szą skalę nie mówiąc o mniejszych jakie­
gokolwiek miasta w mleko zdrowe dla 
wszystkich dostępne. 

Odnośnie do krowiarń istniejących 
w obrębie miasta Łodzi, to pozwolę so­
bie zaznaczyć, że póki miasta zagrani­
czne nie miały wzorowo zorganizowa­
nych i urządzonych mleczarń również 
istniały krowianie, a nawet obecnie w 
Niemczech, gdzie mleczarstwo miejskie 
może najsprawniej funkcjonuje, miasta 
takie* jak Berlin, Brema, Hamburg, 
Szczecin, Erbelfeld i M. Gladbach, po­
siadają krowiarnie wewnątrz miasta. 
Wygląd ich jednak jest znacznie inny, 

niż w Warszawie, Łodzi, Częstochowie 
i t. d., mimo że jeszcze rosyjska ustawa 
dawała prawo nadzorczym organom 
miejskim (Tom XIII Zb. Praw. § 633 not. 
lek., oraz wskazówki okólnika Min. Spr. 
Wew. z 29 lipca 1895 r. nr. 464) zamknie 
cia krowiarń w razie stwierdzenia cho­
rób zakaźnych u krów. «•, 

Każdy obywatel mający na uwadze 
swoje i swej rodziny zdrowie musi cią­
gle i wszędzie wołać: „Dajcie^nam i na­
szym dzieciom zdrowe mleko I'1, — a 
wtedy będzie mogła prosperować mle­
czarnia (nawet niejedna) a zdrowotność 
ludności się podniesie. 

(—(Barański. 

RA.OJO?aÔ Mr1 
WARSZAWA. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży maria­
ckiej w Krakowie. 16.00—16.20 — Odczyt p. t. 
„Przeloty przez morza. 1 oceany" — wygłosi kpt. 
Bohdan Jałowiecki. 17.20—17.45 — Transmisja 
odczytu z Krakowa. 17.45—18.55 — Koncert po­
południowy. Transmisja z Katowic. 19.15 — 
Rozmaitości. 19.30—19.55 — Odczyt p. t. „Cam­
ping" („Obozowanie dla wszystkich") — dział 
„Sport i wychowanie fizyczne" — wygłosi p. 
Zygmunt Zieleniewski. 20.15 — Transmisja kon­
certu symfonicznego z Filharmonii warszaw­
skiej. 22.00—23.30 — Sygnał czasu, komunika­
ty. 

LANGENBERG. 
13.05—14.30 — Muzyka kameralna. 17.30— 

18.00 — Odczyt: „Absolutymy słuch". 18.00— 
1855 — Koncert: 1) Schubert — Marsz, 2) 
Waldteufcl — Walc, 3) Lalo — „Król", u-
wertura, 4) Kreutzer — Melodie 5) Solo skrz., 
6) Massenet — Mclodje, 7) Kcrker — Pieśni. 
20.15 — Audycja muzyczna. 24.00 — Muzyka 
taneczna. 

LONDYN. 
13.00 — Poranek muzyczny. 13.30 — Muzy­

ka organów z St. Mnry-Le-Bow. 14.00—15.00 — 
Transmisja mnzyki z hotelu Metropolc. 19.00 — 
Transmisja muzyki z Prince of Wąles Playhousc 
w Lewishamle. 20.45 — Koncert orkiestry woj­
skowej: i) Mendelssohn — Uwertura wojskowa, 
2) Pieśni, 3) Ołazunów — Suita z „Pór roku", 
4) Pieśni, 5) Dclihcs — „Copelia", muzvka ba­
letowa, 6) Pleśni, 7) E1gaj — „Serenada", 8) 
Wieniawski — „Krakowiak". 22.35 — „Mack-
beth", tragedja Szekspira. 24.00—1.00 — Muzy­
ka laiicezłia z hotelu Maylair. 

LIPSK. 
15.00—16.00 — Koncert radjo-orktestry drez­

deńskiej. 16.00 — Wiadomości gospodarcze. 
16.30—17.55 — Koncert. Muzyka lekka (wyjątki 
z operetek). 19.30—20.00 — Odczyt z cyklu: 
„Nauka o prasie": „Prasa i publiczność". 20.15 
— Audycla muzyczna. Muzyka kameralna. 22.30 
— Prasa. Sport. 22.45—24.00 — Muzyka lekka 
i taneczna. 

PARYŻ (RADJO-PARIS). 
13.30 — Koncert orkiestry Gayina. Muzyk* 

lekka. 16.30 — Rynki krajowe i zagraniczne. 
16.45 — „Popołudnie muzyczne": 1) Tacye — 
.Pejzaże flainandzJrie", 2) Vivaldi — Sonata, 3) 
Georges — „Ntiages". 4) Grcch — Sccncs alge-
riennes". 21.30 — Koncert. 

wOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOC 

Oranżada 
Kantorowicza 

napój z pomarańczy na czystym 
cukrze. 

Wyśmienita 
Orzeźwiająca 

Najzdrowsza. 
OOOOOOOOOOOOOÔOOOOOOOOOOKDOOOOO* 

U W A G A 
POTĘGA POLEPSZENIA WZROKU. 

Wobec wielkiego zainteresowania się 
publiczności Łódzkiej szkłami „Aresco. 
pic" powszechnie znany optyk amery­
kański RefrakcjoriisŁa Leon Koikocśu-
stó otwiera fllje w Łodzi. 

Poszukuje się pokoju z meblami lub 
bez z niiekrępującym wejściem (parter 
lub 1 p.) przy ul. Piotrkowslkej.—Oferty, 
składać: Łódzka Agencja Reklamowa 
Piotrkowska 85. 

Bicze z piasku. 

Buida na resorach. 
Oboje byli młodzi i piękni... 
Ona miała oczy barwy nieba w po­

godny ranek wiosenny — jego źrenice 
były czarne jak węgiel. 

Ona miała włosy długie i miękkie 
jak jedwab, koloru dojrzewającego łanu 
pszenicy — on miał zwichrzoną czu­
prynę, czarną jak skrzydło kruka. 

Czyż mam dodawać, że ona miała 
cerę jak krew z mlekiem, usta jak ko­
rale, a ząbki jej podobne były sznuro­
wi urjańskich pereł? 

Czyż nie domyślacie się, że on miał 
cerę śniadą, uśmiech drapieżny, że był 
smukły jak sosna, a odważny jak lew? 

Czyż, wreszcie, mam odsłonić rąbka 
Ich tajemnicy, że się kochali? Wszak 
przeczuliście już to, gdyście tylko prze 
czytali, że byli piękni i młodzi. 

Ach, tak! Kochali się miłością naj-
pierwszą, najczystszą, a tak głęboką 
jak owa toń Adryatyku, nad którą dni 
ich upływały, a tak gorącą, jak tp po­
łudniowe, włoskie słońce, które przy­
świecało ich uczuciu. 

On był rybakiem w pobliskiej wios­
ce, ona — kwiaciarką w Wenecji. 

On nosił wdzięczne imię Vaporetta, 
ją zwali „piękną Latiirj.ą". 

Vaporetto co noc wypływał łodzią 
na morze na połów i często brał ze so­
bą ukochaną. Razem zarzucali sieci, na 
stawiali więcierze, a potem, położyw­
szy wiosła, pozwalali się kołysać leni­
wej fali, pieścić swe skronie łagodne­
mu wietrzykowi i patrząc na srebrzy­
stą drogę! którą księżyc kładł na morze 
oddawali się upojnym marzeniom. Gło­
wy Ich jak kielichy kwietne pochylały 
się ku sobie, usta łączyły się w długim, 
bczpamiętnym pocałunku... 
, — Kochasz? — szeptem pytała La­
triną. ... 

— Nad życic! odpowiadał Vaporctto 
przygarniając ją ku sobie. 

Tak upływały im noce na połowie 
ryb i pocałunków. 

W dzień zaś Latrina stała na placu 
Św. Marka i sprzedawała kwiaty. Go­
łębic białym obłokiem krążyły nad jej 
głową, od morza szedł orzeźwiający 
podmuch, a liczni przechodnie, zwa­
bieni urodą młodej kwiaciarki, chętnie 
nabywali bukieciki kwiatów. 

Vaporetto często przypływał do mia 
sta na targ rybny, a wówczas godzina­
mi przesiadywał u Latriny.. 

Garbaty Spagctti — cichy wielbi­
ciel Latriny — zawlstnem okiem spo­
glądał na ich miłość, ale dziewczyna 
śmiechem szyderczym odpowiadała na 
te niewczesne zaloty, -a Yaporetto groź 

nie błyskał oczyma i zaciskał pieścić. 
Spagctti nie śmiał się więc przybliżyć. 

Knuł wprawdzie w swej ciemnej du­
szy mściwe plany, ale Latrina pod opie 
ką Vaporetta czuła się zupełnie bezpie­
czną. 

I nieby nie stało na przeszkodzie ich 
szczęściu, gdyby nie skrajne-ubóstwo. 

Latrina była sierocą i była .biedną, 
jak mysz kościelna, handel kwiatów bo 
wiem dawał jej zaledwie na skromny 
posiłek. Jedynem jej bogactwem była 
cnota, której strzegła jak źrenicy oka 
swego. 

Vaporctto także był sierotą i pełną 
niebezpieczeństw pracą rybaka ciężko 
zdobywał kawałek chleba. 

Latrina oprócz cnoty miała tylko 
gramofon, a Yaporetto, oprócz sieci ry­
backich — tvlko koguta i w tem właś­
nie tkwi jądro tej niebywałej historii, 
której równej nie było od początku 
świata. 

Wieczorem, po pracy, Latrina wra­
cała do swej izdebki, nakręcała gramo­
fon i tańczyła przy dźwiękach skocznej 
melodji. To była jedyna jej rozrywka. 
Kogut Vaporetto zaś zastępował mu ze­
garek: o świcie budził go do pracy*. 

Ale czyż można iść w życie, za je­
dyny majątek mając koguta i gramo­
fon? Czyż w takich warunkach można 
przybić do cichej przystani i marzyć o 

założeniu ogniska domowego? Cóż za 
życie stworzy ukochanej ponad wszy­
stko kobiecie i tym Istotom, któremi go 
Boże obdarzy błogosławieństwo? 

Yaporetto jasno zdawał sobie spra­
wę, że dopóki nie zdobędzie fortuny, 
nie może sięgać po rękę Latriny i dla­
tego smutek często zasępiał jego obli­
cze, a na czole rysowała się pionowa 
zmarszczka, którą Latrina próżno sta­
rała się wygładzić pocałunkiem. 

— Nie frasuj się, najdroższy! —• 
mawiała — majątek szczęścia nie daje, 
lecz miłość, a o niej — czyż wątpić 
masz prawo? 

Vaporetto uśmiechał się łagodnie, 
lecz troska nie schodziła z jego czoła. 
Oboje nie doceniali tego, co posiadali: 
Koguta i gramofonu. Nie wiedzieli, że 
kogut i gramofon staną się źródłem ich 
bogactwa. 

A jednak! 
Oto pewnego razu, gdy Vaporetto 

smutny błąkał się po placu Św. Marka.. 

Dość tej głupiej bujdy! Fcljcton na 
120 wierszy jest gotów, a oto przecież 
tylko chodziło. Odstępuję państwu pra 
wa autorskie do tej powieści, możecie 
ją dokończyć, jak się wam żywnie po­
doba. Osobiście radziłbym koguta za­
rżnąć na rosół, nakręcić gramofon i tań 
czyć z Latriną do białego rana. 

Padalec. 
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P i e r w s z a pomoc l e k a r s k a 
we wszystkich wypadkach nagłego zasłabnięcia i katastrofy 

winna być wykładana lako przedmiot w szkołach powszechnych i średnich. 
Hasłem XX wieku we wszystkich pra 

wie dziedzinach życia jest tempo. Szyb­
kość — oto cecha charakterystyczna dla 
epoki radja i awjacji. Z szybkością jed­
nak stoi w ścisłym związku niebezpie­
czeństwo dla zdrowia i życia, niezależnie 
od tego czy to będzie szybkość w pracy, 
czy też w lokomocji. Toć wiemy wszys­
cy jakie hetakomby ofiar rok rocznie da 
je chociażby komunikacja samochodo­
wa. W samej tylko Ameryce padło w ze 
szłym roku ofiarą automobili oko{o 
30.000 osób. Dzieje się tak dlatego, że 
ludzie dorośli nawet, a tembardziej dzie­
ci nie wiedzą jak się zachowywać na 
ulicy; ot poprostu nie umieją chodzić i 
padają ofiarą wzmożonego ruchu. 

Pozatem cały szereg najrozmaitszych 
wypadków, nagłych zasłabnięć, itd. jest 
niemal codziennie zjawiskiem nie tylko 
na ulicy, lecz w szkole, teatrze, kinie, je 
dnem słowem w większych zbiorowis­
kach ludzkich. 

Obserwując zachowanie się ludzi w 
nagłych wypadkach, przychodzimy do 
smutnego wniosku, że nawet inteligent­
ni ludzie nie mają najmniejszego pojęcia 
o pierwszej pomocy doraźnej jaką dać 
może i powinien każdy człowiek kultu­
ralny swemu, bliźniemu w nieszczęściu. 
Najczęściej dzieje się tak, że tchórzliw-
si uciekają, a więcej odważni przenoszą 
ofiarę wypadku do najbliższej bramy, 
pędzą do telefonu i -wzywają lekarza, 
względnie pogotowie, poczem czekają, 
nie okazując nieszczęśliwemu żadnej po­
mocy! lub co gorsza niecelowymi zabie­
gami, przynosząc większą szkodę niż po 
żytek. wiele ludzi zginęło nprzkł. — 
wskutek upływu krwi zanim lekarz przy 
był, któż to zdoła obliczyć. Przy umiejęt 
nej pomocy doraźnej w wielu bardzo wy 
padkach można uratować człowieka. 

Toć wystarczy zwykły ucisk byle ja­

kim przedmiotem (chusteczka, szelki, 
pasek etc.) powyżej miejsca zranienia, 
aby zatamować niebezpieczny dla życia 
krwotok arterjalny. Tymczasem wszys­
cy stają bezradnie w oczekiwaniu leka­
rza i patrzą bezczynnie jok w ich oczach 
ginie człowiek, którego można było z 
łatwością uratować przy odrobinie wie­
dzy. 

Nie mogę zapomnąć wypadku, które­
go byłem świadkiem naocznym. Pozwolę 
sobie przytoczyć ten casus jako klasycz 
ny przykład absolutnej ignoracji laików 
w niesieniu doraźnej pomocy w nagłych 
wypadkach. Otóż byłem pewnego razu 
na t. zw. towarzyskiem przyjęciu u lu­
dzi bardzo inteligentnych i kulturalnych. 
W pewnej chwili zauważyłem na twa­
rzach gospodarzy jakiś niepokój, a po 
chwiii kilka gości wysunęło się do kuch­
ni. Wiedziony intuicją udałem się za ni­
mi i oczom moim przedstawił się niez­
wykły widok: na kuchennym stołku bez 
oparcia siedział jakiś starszy jegomość, 
trupioblady, któremu „zrobiło się sła­
bo". 

Otoczenie w popłochu biegło tu i tam 
i znosiło do kuchni co się dało; ten byz-
gał w twarz wodą; ów nacierał mu skro 
nie wodą kolońską; trzeci octem rozcie­
rał dłonie, a nikt się nie domyślił prze-
dewszystkiem ułożyć omdlałego pozio­
mo z nisko opuszczoną głową, porozpi­
nać ubranie, zdjąć ciasny kołnierz — jc-
dnem słowem, zrobić to, co w takich wy 
padkach w pierwszym rzędzie zastoso­
wać należy. Scenka ta była wielce cha­
rakterystyczna i trudno doprawdy wy­
magać od zwykłych śmiertelników, aby 
wiedzieli jak nieść pomoc doraźną, jeśli 
coś podobnego było możliwe w inteli­
gentnej sferze. 

Przykłady powyższe w dostatecznej 
mierze ilustrują naszą indolencję pod 

tym względem. Nie ulega chyba żadnej 
wątpliwości, że i w tym kierunku musi 
nastąpić radykalna „sanacja". 

Jest to w Polsce sprawa pierwszorzę 
dnej wagi, jeśli się weźmie pod uwagę, 
że są u nas całe połacie kraju pozbawia 
ne nie tylko pomocy lekarskiej, lecz czę 
sto nawet i ielczerskiej, jak nprz. na Po­
lesiu, lub po wsiach. To samo daje się 
zauważyć i na letniskach, gdzie w okre­
sie letnim większe skupienia ludzi są 
zupełnie zdane w nagłym wypadku na 
własne siły, gdyż trudno żądać, aby na 
każdem letnisku były dyżury lekarskie 

Przyczyną takiego stanu rzeczy, przy 
czyną tej naszej ignorancji jest niewąt­
pliwie luka naszego szkolnego systemu, 
który nie daje swym wychowankom ża­
dnych prakty tycznych wiadomości i to 
pod każdym względem. 

Szkoła nasza uważałaby za grzech 
śmiertelny, gdyby uczeń nie wiedział 
nprzkł. w którym roku urodził się Karci 
XII, lecz nie razi to nikogo, gdy matu­
rzysta niema pojęcia jak zatrzymać krwo 
tok, jak wywołać sztuczny oddech lub 
uchronić siebie samego od choroby we­
nerycznej. O seksualnera uświadamianiu 
młodzieży w szkołach pisałem już w 
swoim czasie. Dziś chciałbym dodać, że 
szkoła i pod tym względem powinna być 
„szkołą". Mniej klasyków, a więcej rea­
lizmu — oto hasło przyszłej szkoły zmo­
dernizowanej i dostosowanej do potrzeb 
współczesnego obywatela. 

We wszystkich szkołach powszech­
nych, jak miejskich tak i wiejskich po­
winno być wprowadzone obowiązkowe 
nauczanie pomocy doraźnej i to w sze­
rokim zakresie, oczywiście w starszych 
klasach. Każdy, kto kończy szkołę powi­
nien bezwarunkowo wiedzieć jak się ta 
muje krwotok (przez ucisk naczynia po­
wyżej miejsca krwotoku), co się robi 

przy odmrożeniach i oparzeniach, prz> 
porażeniach piorunem i przy udarze sio 
necznym. Każdemu też przydać się mc-
że umiejętność ratowania, jeśli nie to­
nącego, to przynajmniej wydobytego już 
z wody topielca, gdyż i takie wypadki 
zdarzają się często, zwłaszcza latem, śe 
tonącego wydobyto, a uratować nie u-
miano, bo nikt nie wiedział co i jak da­
lej robić. To samo dotyczy zemdlenia, 
lub złamania kończyn. Są to rzeczy nie­
trudne, kióre z łatwością przyswoi so­
bie każdy średnio — zdolny uczeń. 

W szkołach zaś średnich winno być 
wprowadzone, jako obowiązkowe nau­
czanie o chorobach zakaźnych i o profi­
laktyce. 

We wszystkich zaś szkołach i to w 
najniższych już klasach powinni uczyć 
dzieci zachowywania się na ulicy i dro­
gach publicznych. Wiemy na podstawie 
doświadczenia i statystyki, ae najwięk­
szą ilość ofiar i wypadków ruchu koło­
wego (auta, tramwaje) dają właśnie dzi* 
ci i niedorostki wskutek braku uświado­
mienia i nieumiejętności chodzenia. 

W Ameryce nauka tego rodzaju zo­
stała już oddawna wprowadzona w 
szkołach powszechnych. Powinniśmy iść 
za tym przykładem nie czekając aż licz­
ba ofiar dojdzie i u nas do „skali amery­
kańskiej". 

Oto jedyna i racjonalna droga, która 
przyczynić się może do zredukowania 
ilości wypadków. 

Tylko ucząc w szkołach powszech­
nych obowiązkowo pomocy doraźnej, do 
czekać się możemy poprawy pod tym 
względem i nie będziemy świadkami, jak 
to się często teraz zdarza, że człowiek, 
który uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi, ginie w oczach setki bezradnych wi­
dzów. 

Dr. P. Klinger. 

g R A N D 
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Najaktualniejszy 
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Dług h o n o r o w y 3 

(Dzieie preparatu Me phar- Mec-704). 
Po upływie tygodnia, kiedy Mec stra 

cił wszelką nadzieję, żeby na tę ofertę 
naiwną mogła nadejść odpowiedź od 
poważnej głośnej w świecie firmy han­
dlowej, obudziło go w nocy głośne 
dzwonienie, i pukanie do drzwi wejścio 
wych. 

Depesza. W tekście tylko jedno sło­
wo: 

Agreed 
Tlnker's. 

VI. 
PIENIĄDZE! SŁONCE! PASZPORT 

ZAGRANICZNY. 
Widocznie istnieje doprawdy ja­

kieś prawo mocne, niemal przyrodni­
cze, dzięki któremu złoto lgnie do złota 
i pieniądz przyciąga pieniądz. j 

W kilka dni po "wielkiem świń­
stwie" czyli już po haniebnej tranzak-
cji i zrealizowaniu czeku poczciwych, 
dobrych panów Tinkera & Tinkera 
(Bockserlers sińce the year 1850), Mec 
spotkał swego partnera Kozdrajskiego 
na placu Teatralnym. Profesor krążył 
po placu co rano i zastanawiał się wciąż 
jeszcze nad kwestją, jak załatwić skom 
plikowane formalności paszportowe. 

— Społeczeństwo znowu mi chce 
zabrać pięćset złotych, niewiadomo za 
co. Nakładają na mnie haracz, praw­
dopodobnie dlatego, że wywożę pienią­
dze z kraju. Ale . zarobiłem przecież 
owe dolary dzięki pewnej operacji fi-. 

nansowej — haniebnej, to inna kwestja 
— ale dokonanej poza krajem. Jak tu 
wytłumaczyć to wszystko urzędnikowi 
magistrackiemu, który z różnych wzglę 
dów historycznych prochu nie zdążył 
wymyślić?.... 

Kozdrajski ospały i przygnębiony 
maszerował w stronę ulicy Gęsiej, do 
zakładów „Motor - Vox". Spostrzegł 
pierwszy profesora i partnera szacho­
wego, wyjął z bocznej kieszeni paita 
zalakowaną kopertę i wręczył mu ją ge 
stem tragicznym: 

— Sześćset złotych — powiedział. 
— Pańska zaległa gaża, profesorze. To­
warzystwo „Motor - Vox" się rozpa­
dło. A właściwie odleciał „motor" i 
został tylko „Vox". Husiatyński ze ślu­
sarzem Kulką pracują teraz w metapsy 
chice i w artykułach pozagrobowych. 
Fabrykują różdżki do odnajdywania wo 
dy zaskórnej i nafty, przyrządy do tele­
patii, patentowane stoliki do lewitacji, 
odlewy parafinowe i instrumenty do 
mierzenia siły woli oraz napięcia uczuć. 
Tę sumkę noszę już od dłuższego cza­
su w palcie, ale wypadł mi z pamięci nu 
mer pańskiego domu. Ulica zresztą rów 
nież. Obszedłem Hożą, Piękną. Koszy­
kową — nanróżno. Dzisiaj miałem się 
poświęcić Mokotowskiej, jutro chcia­
łem obejść Polną i plac Unii Lubelskiej. 
Ciekaw jestem, jak tam przyszłość się 
z tem zagadnieniem upora. Człowiek 

nie może przecież spamiętać tylu adre 
sów. Każdy obywatel będzie miał przy 
puszczalnie własną stacyjkę odbiorczą 
na sobie, będzie reagował na inny syg­
nał, ściśle określona i skoro ktoś ze zna 
jomych zechce mu coś zakomunikować 
to rzuci poprostu w eter świetlny odpo­
wiedni znak porozumiewawczy, po­
czem odbiorca adresat odczuje natych­
miast lekki nienokój, swędzenie, czkaw 
kę, albo pragnienie i uda się do umó­
wionego baru na wódkę. Cóż kochany 
profesor porabia? 

— Wyjeżdżam! Do Europy! 
Kozdrajski stanął jak wryty na jezd 

ni i omal nie wpadł pod samochód. 
— Jakto? Za te sześćset złotych? 
— Nie odrzekł skromnie Mec. — Po 

pełniłem pewną malwersację. Mam huk 
pieniędzy. Widzi pan? 

Dolary były zwinięte w rulon i ztno 
cowane gumką podwiązkową, albo ra­
czej tasiemką do spinania rękawów. 

— Ile tego jest? 
— Dwieście pięćdziesiąt sztuk! Ka­

załem sobie całą sumę wypłacić w bank 
notach jednodolarowych, — w ten spo­
sób człowiek mocniej czuje, co ma i 
czego się wyzbywa. Jest oszczędniej­
szy, przezorniejszy. Nie hula, ma wy­
rzuty sumienia. 

— I rzuca profesor pracę nad hała-
somierzem 11. f t , który się tak pięknie 
zapowiadał? 

— Rzucam. Wszystko rzucam! Po­
wierzam panu mój pomysł, panie Józe­
fie. Niech go pan rozwinie i eksploatuje. 
Ja muszę jechać — tam... Pan wie? Ta 
śmieszna sprawa honorowa... Pamięta 
pan? 

— Pamiętam. Tubka? 
— Tubka. 

Kozdrajski zasępił się jeszcze har­
dziej. Zdjął zielony wclurowy kape­
lusz, otarł czoło chustką wybitnie fiole­
towa i podparł ramieniem drucianą 
szafkę, która zawierała jakieś groźne 
obwieszczenie urzędowe i wisiała dość 
chwiejnie na murze ratusza, obok wiel 
kicj bramy yjazdowej. 

— Paszport już pan ma? 
— Nie. Ale właśnie idę „do nich" — 

rzekł butnie i zawadiacko Mec. 
— Jakto? Tak sobie pan idzie be.? 

niczego? bez protekcji? bez znajomo­
ści? Po paszport? 

— Tak idę. Po paszport. Sam. —-
Co „oni" mi mogą zrobić? Mam prawo. 

— Ano wszystkiego najlepszego... 
Może pan jeszcze kiedy wróci... Popra­
cujemy nad uprzemysłowieniem kraju, 
nad nowemi źródłami energii... Zagra­
my w szachy... Do widzenia... 

— Do widzenia, panie Józefie. Dzię­
kuję.. Nie wiem, czy mogę przyjąć ten 
„jurgielt" od Husiatyńskiego? 

— Jaki jurgielt? — zdziwił się Koz 
draiski. 

— No... gażę, sześćset złotych. Mo­
że to jest zresztą „szwajggielt". Licho 
wic, co ten szlagon zamierza. Wkręci 
mnie w jakąś kabałę? Poda mnie jako 
kierownika swojej pracowni metapsy-
chiczuei? Co tam — wszystko jedno! 
Ściskam dłoń pańską. Żegnam. 

Kozdrajski długo jeszcze patrzał na 
wielką bramę ratuszową i na ciemny 
mur narożny, za którym zniknął jego 
partner szachowy. Potem westchnął, 
ruszył w stronę Bielańskiej, zawadził 
w roztargnieniu o kosz pewnej krew­
kiej baby i dla uniknięcia jej złorzeczeń 
wskoczył do przejeżdżającego tram­
waju. (D.c.n.). 
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Bilans 
sp. akc. Juliusz Km~ 

derman. 
Bilans zamknięcia sp. akc. Juljusz 

Kinderman jest odbiciem konjunktur, 
przeżywanych przez przemysł w roku 
1927. Zarówno suma bilansowa 
7,722.799.77 wzrosła w stosunku do ro­
ku 1926 (6189016.54), jak oczywiście sal­
da na rachunku strat i zysków w odpo­
wiednim stopniu się spotęgowały. 

Analiza bilansu jest o tyle utrudnio­
na, iż podobnie jak we wszystkich in­
nych bilansach pewne pozycje, jak po­
rycia nieruchomości, maszyn i urządzeń 
technicznych oraz ruchomości, częścio­
wo są bilansowane w złotych w złocie 
oraz złotych obiegowych. To samo oczy­
wiście odnosi się do pozycji kapitału za­
kładowego, zapasowego i amortyzacyj­
nego, gdzie dwie waluty są pomieszane; 
dopiero tegoroczne bilanse po ponow-
ncm i przypuszczalnie już pstatecznem 
przewalutowaniu utorują drogę przej­
rzystości. 

Ustosunkowanie się poszczególnych 
pozycji bilansowych sp. akc. Juljusz Kin-
derman świadczy o solidnych podsta­
wach, na jakich się opiera. 

Pozycje: towary, półfabrykaty i su­
rowce 1,976.671.66 w porównania z ro­
kiem ubiegłym (1.283.451.95), gotowizna 
w kasie 44.581.59 (60.663.65), weksle w 
portfelu 80.80839 (73.819.19), weksle i 
dewizy do inkasa 5.059.51 (19.094.66), 
weksle protestowane 2,673.88 (4.765.28), 
dewizy i waluty 8.031.27 (32.219.33), 
kwity wywozowe 1082. — (924.75), łącz­
nie z papierami wartościowemi 60000.— 
(69600.—) tworzą grupę, której przeci­
wstawić można po stronie biernej pozy­
cję wierzycieli 1.436.513.24 (858.977.82), 
rembursów 1.23.728.99 (71.891.13), ak­
ceptów 636.491J69 (440.503.47). 

Drugą grupę stanowią mieszane po­
zycje w złotych w złocie i w złotych o~ 
biegowych, będące odpowiednikiem roz­
mieszczenia kapitałów własnych. Kapi­
tał zakładowy 3 nulj. (3 milj.), zapasowy 
637 tys. (630.649.463, kap. amortyzacyj­
ny 1.036375.10 1546.418.68). Należy pod­
kreślić wzrost kapitału amortyzacyjne­
go nieomal o pół milj ona złotych. Tym po 
zycjom przeciwstawić można po stronie 
czynnej pozyq'ę n i e r u c h o m o ś c i 
1.225,349.88 (1,213.525), maszyn i urzą­
dzeń t e c h n i c z n y c h 2.443.887.76 
((2.324.217.50), ruchomości 29.200.14 
i(27598.64), zaprzęgów, samochodów 
S1465 — (44121.54). 

Z porównania tych dwuch grup oka­
zuje się nadwyżka po stronie kapitałów 
w wysokości około 915 tys., która łącz­
nie z zyskiem w wysokości 805.960.57 
(583,575.75.82) ma odpowiednik po stro­
nie' czynnej w pozycji dłużników i należ 
nosci w bankach w wysokości 
1.726.988.39. Tego rodzaju ustosunkowa­
nie się w rozmieszczeniu kapitałów wła­
snych, jak to przedstawia się z ułożone­
go przez nas ugrupowania jest gwaran­
cją, iż w razie niepomyślnych koniunk­
tur niema obaw wyłonienia się jakich­
kolwiek trudności płatniczych. 

Bardzo ciekawie przedstawia się ra­
chunek strat i zysków. Zysk brutto wy­
nosił 2.094.637.82, co w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym (1396.604.88) oznacza 
wzrost 31.2 proc. 

Koszty ogólne, świadczenia i straty 
na dłużnikach wyniosły 964,544.66 
(735305,42) t.j. wykazały wzrost o 31.18 
proc., a więc utrzymały się w idealnej 
nieomal proporcji do wzrostu zysku 
brutto. Zazńaozyć należy, Iż na same 
świadczenia firma wydała 134.54230. 
Podatki wzrosły o 16.86, wynosiły 
324̂ 072.33 (277842.69), 

Same podatki i świadczenia pochło­
nęły nieomal 1/3 całego zysku brutto, co 
jest wydatną ilustracją nieracjonalnego 
systemu podatkowego i obciążeń socjal­
nych. 

Zysk wzrósł wydatnie, bo W stosun­
ku 39.8 proc 1 wyniósł 805690.75 
4683.575.98). W porównaniu do kapitału 
zakładowego, wyrażonego w ztotyob o-
biegowych, zysk wyniósł około 11 proc. 
Obraca się Więc w granicach wykazywa 
nych przez dobrze ufundowane zakłady 
nawet naszych konkurentów zagranicz­
nych niemieckich i czechosłowackich. 

* * 

IV notesiku businessmana. 
Łódź, 25 maja. 

W SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO 
od nieprowadzonych ksiąg przedsiębiorstw, kto 
re mogą korzystać z 1-procentoweJ stawki, 
okólnik z maja b. r: postanowił, że ich charak­
ter hurtowy winna z urzędu ustalać komisja 
szacunkowa. Wobec czego przedsiębiorstwa te 
nie są obowiązane dostarczać zapisek i na­
zwisk klijentów, jak to praktykowano dotąd na 
podstawie okólnjka z marca. 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU komitet wykonaw­
czy związku zawodowego górników postano-
wit z dniem 15 czerwca wymówić umowę zbio­
rową celem uzgodnienia akcji o poprawę bytu. 

WICEPREZESURA P. K. O. jest dotąd nic 
obsadzona. Poddbno największe szanse ma b. 
dyrektor P. K. O. p. Dzierżanowski (b. dyrek­
tor departamentu w ministerstwie skarbu). 

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH UMY­
SŁOWYCH pracowników z pomocy państwowej 
zostały rozporządzeniom ministra pracy i opieki 
społecznej oifńmićzone dla kawalerów do 9 mie­
sięcy, zaś dla żonatych bezdzietnych do 15 mie­
sięcy, p 

KODEKS HANDLOWY jednolity dla ca­
łego państwa jest ha warsztacie pracy komi­
sji kodyfikacyjnej. Dotąd obradowano nad 
częścią ogólna kodeksu. Obecnie prowadzone 
będą debaty niż nad częścią szczegółową. 

PRZEGLĄD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ­
NYCH (numer marcowy) przynosi dane o finan­
sach wszystkich kas chorych działających w 
Polsce za r. 1926. W roku tym suma składek 
członkowskich wynosiła 144.6 mllj. złotych (by­
ło to 95.57 proc. ogółu dochodów). Ogólny wy­
datek na świadczenia wynosił w roku tym 113,7 
mllj. zł., czyli 78.7 proc. składek. Zasiłki pie­
niężne wynosiły — 21.8 proc. składek, koszty 
ponwcy lekarskiej — 24.7 proc; wydatki na le­
karstwa i środki opatrunkowe — 15.9 proc. — 
Koszty administracji w procentach składek wy­
nosiły: personalne — 8.6 proc,, rzeczowe — 1.3 
proc. czyli razem 9.9 proc. Co do majątku kas 
to aktywa idi na dz. 31. 12. 26: wynosiły — 73.8 
milj. zł., pasyVva zaś —17.7 milj. zl. 

PRZECIWKO PODATKOWI OBROTOWEMU 
od zboża 1 jego przetworów postanowiła podjąć 
energiczną akcję rada giełdy zbożowo - towaro­
wej >W Warszawie. 

NACZELNYM DYREKTOREM SP. AKC. 
BUDOWY PAROWOZÓW został obecnie p. E. 
Landsberg, były prezes dyrekcji kolei, były dy 
rektor firmy I. K. Poznański. 

W PRZĘDZALNI NA WOLI trwa zatarg o 
pracę. Dyrektor fabryki odmówił uruchomie­
nia jej wobec Instrukcji otrzymanych od wła­
ściciela z Łodzi. 

Sowiety kupują 
łódzkie towary włókniste. 

Nawiązując do naszych dotychcza­
sowych informacji w sprawie prowadzo 
nych ostatnio pertraktacji przez przed­
stawicielstwo Z. S. S. R. z firmami łódz­
kiego przemysłu w kwestji zakupów 
manufaktury dla Rosji, dowiadujemy sie. 
iż sfinalizowanie tranzakcji, obliczonych 
na b. wielką skalę, nie ulega wątpliwo­
ści. 

Sprawa ta ostatecznie zadecydowa­
na będzie w przyszłym tygodniu, w 

i związku z zapowiedzianym przyjazdem 
do Lodzi ekspertów sowieckich, którzy 
zaopiniują wszystkie szczegóły tranzak­
cji, a przedewszystkiem rozstrzygną 
wybór gatunków towarów niezbędnych 
dla rosyjskich rynków. 

Rzeczoznawcy ci zaopatrzeni są już 
w wizy wjazdowe do Polski i w najbliż­
szych dniach wyjadą z Moskwy. —i— 

Rozwój cen na rynkach włókienniczych. 
24 iii.ija 1928. 

Mocna tendencja na rynku surowca i wpły­
wa na ruch cen przędzy i tkanin bawełnianych 
tylko w bardzo małym stopniu, ponieważ popyt 
wewnętrzny ciągle jeszcze jest niewielki. Co-
prawda w ostatnim czasie ze względu na wielką 
rozpiętość cen bawełny surowej i tkanin baweł­
nianych popyt znacznie się ożywił. Panuje bo­
wiem ogólne przekotiańle, że ceny przędzy | tka 
ivln osiągnęły już nąrązje swój najniższy poziom, 
tak, że nawet przy uporczywym braku zamó­
wień w przędzalniach rjle, należy spodziewać się 
dalszej zniżki cen dopóki poziom cen surowca 
pozostaje bez zmiany. 

Na rynku wełnianym po rc\ pierwszy od 
dłuższego czasu nastąpiła reakcja w początku 
maja, kiedy popyt pomimo niewielkich zapasów 

zmniejszył się i po trwałem zwyżkowaniu cen 
wełny nastrój stał się niepewny. Otwarta 8 ma­
ja scrja aukcji wełnianych wykazała, iż haussu 
przekroczyła swój punkt kulminacyjny. Wbrew 
sprzyjającym zwyżce pozycjom statystycznym 
wełny na rynkach światowych, okazuje się jed­
nak, iż konsumeja ule może dotrzymać kroku 
wysokim cenom. 

Na rynku lnu panuję w dalszym ciągu stagna­
cja. W celu rozłożenia zapasów surowca na 
dłuższy okres czasu prędzalnie znacznie ograni­
czyły uruchomienie, a największe cząstko • sło­
wackie przędzalnia lnu zostaną nawet na dłuż­
szy czas zupełnie zamknięte. Zapasy lnu wszę­
dzie bardzo skąpe. Na rynku przędzy lniane] 
panuje także cisza. 1 

Upadłości. 

S P L E N D I D 
Dziś, piątek premiera! 

TYLKO DLA DOROSŁYCH 
JEDEN R A Z D Z I E N N I E o g o d z i n i e 12 w nocy 

II IM U l i 
JAK POWSrAJE CZŁOWIEK? OD POCZĄTKU AŻ DO 

URODZENIA. 
Fflm w 5-ciu c 

ciekawy i zagadko 
ludzkiego wskutek 
czyzny z kobietą i 

CZEŚĆ I. Po 
ludzkiego. Budowa 
pod mikroskopem. 

CZEŚĆ 11. P 
główki pbmnika z 
ne badania kobiety 
toda prof. Alderhal 
Badanie za oonwc 

CZĘŚĆ III. R 
gąbka do mycia.— 
Płód ludzki w w!c 
,W 5, 6 1 7 miesiącu, 
ciąży, wyrżnięta p 
— Dziecko urodzo 

C Z Ę Ś Ć IV. S 
dzielony od obiegu 
sne zapłodnienie U 
raczki i pięckracz 

CZĘŚĆ V. „ 
i sztuczne doprow 
miesięczny nowj-r 
samo dziecko po p 
wania. 

zęśclach, przedstawiający najbardziej 
wy proces przyrody: stworzenie życia 
najintymniejszego połączenia ule męż-
zadzlwiający rozwój aż do urodzenia. 

T R E Ś Ć : 
szczególne fazy tworzącego się życia 
organów płciowych. Wygląd plemnika 

roces zapłodnienia. — Połączenie się 
jądrem komórki jajowej. — Nowoczes-
brzemiennej 1 rosnącego płodu. — Me-

dena: Zaczerpniecie i badanie krwi. — 
ą promieni Rentgena 
ozwói płodu w otoczce. — Człowiek jak 
Zarodek ludzki w stadium larwowerrt.— 
lkqści chrabąszcza, myszy... — Embrion 
—Macica kobiety w czwartym miesiącu 
rzy operacji. — Pierwsze ruchy dziecka, 
ne w „czepku". 
ystem obiegu krwi płodu jest ściśle cd-
krwi matki. — Wielokrotnie równoczc-
kobiet. — Bliźnięta, trojaczki, czwo-

k i . 
Wczcśriiaczki", ich sztuczne odżywianie 
adzanie tlenu do ich pluic. — SiedmiO-
odek, który waży tylko 600 arr. To 
lociu i po piętnastu miesiącach wycho-

HIKftZ FILMU o t e l o l e Ula Pan—Uddzleloio flTa Pandy. 
Ze zrozumiałych względów fotografji nie wystawia się. 

Dla dzieci i młodzieży wzbronione. 
Początek o godz. 12-ej w nocy. 

Na wczorajszem posiedzeniu wy» 
działu handlowego sądu okręgowego w 
Łodzi ogłoszona została upadłość firmie 
Zygmunt Jurakowski (tkalnia mechani­
czna) na żądanie katowickiej firmy Eer-
dynend Pilcer, z tytułu zaprotestowa­
nych weksli na sumę 10 tys. zł. 

Z odnośnego podania złożonego są­
dowi wynika, iż upadła firma już od 2 
lat nie wywiązuje się ze swych zobowią 
zań. 

Kuratorem masy wyznaczony został 
adw. Kneppel, zaś sędzią komisarzem 
p. Żmigród. 

Na tejże sesji sądu handlowego ogło­
szona została upadłość firmie A. Arndt, 
przedsiębiorstwo budowlane przy ulicy 
Senatorskiej 29. — j — »* * 

Na jednej z ostatnich sesji wydziału 
handlowego sądu okręgowego w Łodzi 
wydany został „glejt bezpieczeństwa" 
Izakowl Gutermanowi, którego sąd po­
stanowił osadzić w areszcie przy ogło­
szeniu upadłości jego firmie. Wydanie 
glejtu nastąpiło naskutek zgody, wyra­
żonej ze strony pełnomocników wierzy­
cieli 1 poparcia odnośnego wniosku dłu­
żnika przez sędziego komisarza, —i— 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 24 maja 1928 r. 
OOTÓWKA: Dolary 839. CZEKI: Belgja 

124.40, Holaadja 359.72, Londyn 43.52.50, Nowy 
Jork 8.90, Paryż 35.09.50, Praga 26.41.50, Szwaj­
cara 17131, Wiedeń 125.42, Włochy 46.96, Sztok 
i: lim 239.26. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNE 

Dolgrówka 83.50, 84, Pożyczka dolarowa 86, 
Pożyczka kolejowa 104, 5-proc. pożyczka konw. 
67, 5-proc. pożyczka konw. kolejowa 62, 8-proc 
listy zasławne Banku Gospodarstwa Krajowego 
94, 8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 80, 4 i pól 
proc. listy zastawne ziemskie zł. 54, 8-proc l i­
sty zastawne m. Warszawy zł. 77, 7725, 77.10, 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 59.50, 
59.25, 8-proc. listy zastawne m. Łodzi 71, 5-proc 
listy zastawne m. Radomia 53.50, 53, 10-proc. l i­
sty zastawne m. Lublina 85.90. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 179, 177, 

177.75, Bank Zachodni 34, Bank Zarobkowy 86. 
8725, Elektrownia w Dąbrowie 95, 90, Siła I 
Światło 180, 185, Plrley 70, 7130, 71, Czerks 7. 
Cukier 74, Łazy 8.50, Wysoka 169, Węgiel 98. 
99, Modrzejów 48.25, Norblin 235, 240, 235, Ort-
wein 11, Ostrowieckie Scrja B. 130, Seria B. I I 
em. 118, Parowozy 4930. 49.75, Pocisk 11.75. 
Rudzki 55, Starachowice 62.75. 6225, Ursus 10.76 
Syndykat 1250. 13. Zawiercie 3030. Haberbuscb 
222, 223, Spirytus 3930. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 23 maja. Bawełna amerykańska. 

Zamknięcie: Loco 2130, listopad 20.73. grudzień 
20.67—69, styczeń 20.60—61, hity 20.60. marzec 
2031. kwiecień 2037, maj 20.99—21.00. czerwiec 
2038. lipiec 20.74—77, sierpień 20.77. wrzesień 
20.76, październik 20.79-61. 

Liverpool, 23 maja. Bawełna amerykańska. 
Styczeń, luty, marzec I kwiecień po 10.90, maj 
1120, czerwiec 11.15, lipiec 11.13, sierpień 1138. 
wrzesień 11.03, październik 10.96, listopad 10.90, 
grudzień 10.90. 

Liverpool, 23 maja. Bawełna egipska. Sty­
czeń 21.29, marzec 21.29, maj 21.08. Upiec 21.09. 

Aleksandria, 23 maja. Bawełna egipska. Sa-
kollaridis: styczeń 4282, Upiec 42.13, Upiec 43.03. 
Ashmouni: czerwleo 2737, sierpień 28.05, paź­
dziernik 26.23. 

PozóśMych notowań nie otrzymaliśmy. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

1łódzkim rynku walutowym wynosił bez 
zmiany 8.90 I pół w płaceniu 1 8.91 1 pół 
w żądaniu. 

Tendencja spokojna. O brat* małe. 



Jfe 144" 

Świąt eczna 
sprzedaż 1 

Dziennie nadchodzą świeżo 
koszulo i krawaty 

Koszule zefirowe 
z 2 kotn. 18.50, 17 50, 18.75, 10.80 

Koszule popelinowe 
38.-, 27.-, 24.-

Kołnierze 
nei/eoszef marki 1.75, 1.50, 1,20 

Krawaty 
w cudownych odmianach' 

od 1.90 do 15.80 

Kąpielowe oaita 
ko.ljumy, nrrieltndtt, 
roczniki w wiol hm 
wyto-1. 

Fepege 3ooo par 
obuwia Mnleao 

od 3.50 do 12.50 

Bielizna damska 
09taln,o nowoiei 

koazut, roloim, hetok, 
koszul nocnych i. I. p. 

notieaz/y 

Juijusz Rozner 
Piotrkowska 08 I 180 

1928 :Str. 9 

IWONICZ 
Z końcem czerwca zostaje otwarty dla 

dzieci i młodzieży 
pens jona t„XdrowiV 
pod kierownictwem doświadczonych na 
uciycielek. Na maj i czerwiec słonecz­

ne pokoje d o u/ynajejci 3 . 
Inform. Goldwertówna, Skwerowa 8. 

I piętro, front od 3—5 pp. 

b. przemysłowiec, właśbciel nie 
ruchomości 
POSZUKUJE KIEROWNICZE. 

GO STANOWISKA 
względnie reprezentacji. Oferty 
sub.: „Bardzo energiczny" do 
administracji mniejszego pisma. 

Pensjonat 
DLA DZIEWCZĄT 

w Bendzelmie (st. Żakowice) 
pod kierownictwem 

ZOFJI WINNIKOWOWEJ 
Informacje szczegółowe: 

Z. Winnikowowa. Piotrk. 48 
Telefon 60-81. 

SzKoła przygotowawcza 

>OO0OOOOOOOOOOOOOOO<^ 
W sobotę i niedzielę, dn. 26 i 27 m a j - i 

1978 r. w loka:u włdsnym przy ul. Sienkiewicza 
Nb 3/5 odbędzie się 

Towarzyska Gra w Łofle 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gość 

Początek o godz. 21-ej. 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻERÓW Ł.O.H.P 
OOOOOOOC)QCDOOGOOOOOc^OOOOOOOOOOOOOOOOO< 

Do sprzedania 
lub wydzierżawienia 
3 zespoły przędzalni 
w pełnym biegu wraz z budynkami fabrycz-
nemi i obszernemi składami. Oferty pod 
„3 zespoły" do adm. „Republiki*. 

I Zagraniczna 

anilinowych 
posiadająca przedstawicielstwo w Łodzi, 
poszukuje fachowo wykształconego pier-
wiszorzędmego sprzedawcę, który ma 
wyrobione stosunki w przemyślę łódz­
kim. Szczegółowe oferty w jez. niemiec-
k ' i i n sub.: „Fabryka farb" do admUnstr. 

„Ii-ustr. Republiki". 

W niedzielę, dnia 3 czerwca 1928 r. 
odbędzie się o godz. 11-ej przed poi. w 
Łódzk. Żyd. Tow. Nes. Pom. Chorym. 
„L/nas HachoMm," przy ui. Południowej 
nr. 19 

Mnpiit tiiiK Żetonie 
na które o liczne przybycie Członków 
T-wa się uprasza. 

Porządek dzienny^ 
Sprawa zaciągnięcia pożyczflei Tow. 

Kredytowego. 
ZARZĄD. 

Uwaga: W raze nie dojścia do skutiku 
zebrana w I tentwnfie odb^dtẑ e się w II 
termutnće o godz. 5-ej i>o pol. bez wzglę­
du na ilość przybyłych członlków, które 

i będzie uważane za prawomocne 

( mydła toaletowe, wody koloń-

lllftll skie, pudry wszelkie kosmetyki IIBil U? k r a J o w e i zagraniczne poleca 
| j l l 9 fl po cena. h konkurencyjnych — ftrfumerla J Orukera 

ul. Wschodnia 68 
przyjmuje uczniów do klas wstępnych 
A. B. C. i przysposabia gruntownie dn 
szkół średnich, z szczególnem uwzględ­
nieniem przedmiotów judaistycznych i 
języka hebrajskiego. Wpisy przyjmuje 

kancelarja codziennie między 9—3. 
Czesne przystępne! 

i immiiip iii i tfmgfmmmmemmBK. , 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
[Dla dorosłych —Dziś i dni następnych rntw 

Dla młodzieży 

PAT iPilUEilf:T

,ilmie p , t 
nncereczWa" 

est flnmjtti 
z dłuższą praktyką biurową 
p o s z u k u j e pracy. 

Oferty .iub „Skromne wynagrodzenia" 
dn administracji Republiki. 

Czystość r9* 

f o t r k o w e l i a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 

froterowanie oraz sprzątanie biur i pok 
Czyszczenie szyb 

PIEGI 
ŹOfcTE PLAMY, 

O P A L E N I Z N Ę 

USUWA POD GWARANCJA 
APTEKARZA 

JANATJADEBUSCHA 
„AXELA" K R E M 

SŁ. M A Ł Y - Z ł . 2 . 50 Sfc. DUŻY-ZŁ. 4 . 5 0 
A X E L A " MYDŁU 
< s z t . - zc. 1 . 2 5 
J s z t . - z c 3 . 5 0 

BACZNOŚĆ AMATORZY-
FOTOGRAFIŚCI! 

Przyjmuję do wywoływania 
klisze i wykonywana odMteik, 
które można otrzymać gotowe 
już następnego dira, po cenie 
niższej niz w zakładach fonogra­
ficznych. 

B. Mlclelski 
Ogrodowa 28 sień 9 m. 10. 

P O T j M f J E M I Ł Ą W O Ń 

zRĄKKÓGjPACH 
•k • v USUWA IMANY i NIEZASTĄPIONY 

' • ł ^ ^ j j K j t - A p K o w a l s k i 

nieznej 
białości 

bielizna 
bez tarcia 

DO niedawna było pra­
nie istną zmorą,— 
synonimem obolałych 

rąk i bólu krzyża. Upranie 
większych sztuk bielizny jak 
prześcieradła, poszewki, zbru-
dzone fartuchy i t. d. było 
ciężką pracą. Już samo myd­
lenie było mozolnem,—a cóż 
dopiero spieranie brudu! 

Korzystny przewrót w tej 
dziedzinie 

nastąpił od czasu wynalezienia 
nowego rodzaju mydła, które 

spełnia pracę rąk ludzkich. 
Wyparło ono całkowicie wszyst­
kie nieodpowiednie środki do 
prania. Jedynie Rinso jest 
zawsze na wysokości zadania, 
bo jego drobniutkie cząstki 
przenikają w ten sposób bie­
liznę, że całkowicie usuwają z 
niej brud. 

Wskazówki; 

Zrobić gęsty roztwór Rinso. 
Dodać letniej wody,—włożyć 
bieliznę i moczyć przez go­
dzinę, lub przez noc. Następnie 
spłukiwać ją w kilku wodach, 
a bielizna będzie śnieżnej bia­
łości. 

Można również gotować bieliznę w 
roztworze Rinso z doskonałym 
rezultatem. 

PRÓBKA DARMO-

R . P . « i — J 

T C T I P O N ° ° A T "Sunlajt" Spółki Akcjjjwi, Skrzynka 

Uprearam o bezpłatne prieslanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wytturczajicego na próbne pranie. 
Imię i nazwisko *, 
Adres *...»•. 
L K . . 5 1 (Uprana sie o wyraźne pisani*.) 

R. S. Hudson, Ltd., Anglja. 

do nabycia na dogodnych warunkach 

GŁOWNO ZNANE 
LETNISKO 
przepełnione obecnie liczna i doborową publicznością przybywająca, z Łodzi dla wyw­
czasów letnich będzie miało nareszcie możność ppmlcszczenla wszystkich pragnących 
przepędzić tam mile pare letnich miesięcy. W pięknej lesistej tej okolicy otwierają 
sio dla parcelacji nowe tereny stykające sie bezpośrednio ze stacją kolejową oraz szo­
są Warszawa — Łódź, a stanowiące przestrzenie pokryte sośniną i ogrodami owoco-
wemi. Prześliczne rzeczólki z doskonalą kąpielą dodają uroku tej pięknej miejscowo­
ści. Obok doskonale zaprojektowanych terenów parcelacyjnych zarezerwowana jesl 
przestrzeń 30 ha. lasu dla urządzenia na niej wielkiego parku z wszelkiego rodzaju roz 
rywkami. Dogodna komunikacja kolejowa i autobusowa. Dwa pociągi specjalnie 
dodane dla letirlków. Każden kto pragną! by być posiadaczem gruntu w nieporówna­
nej jako punkt 1 zdrowotność miejscowości, z roku na rok niebywale podnoszącej sie w 
cenie, może zwrócić się po łnlormacjc do kancelarii dóbr Bratoszewice, mieszczące] 
sl« przy samej stacji kolejowej Głowno. Poczta Głowno kolo Łowicza. Telefon 11. 

Zarząd Dóbr Bratoszewice. 

łOtXaOCXXXXXXXXXXXXXX>0(XXXXXXXXXXXXXX»C 

Gimnazjum Męskie 
ii. SZAKINA P i o t r k o w s k a 

— Na 18. — 
Zgłoszenia nowowstępujących uczniów przyj­
muje kancelarja gimnazjum od godz. 10—12. 

Kracie dachów 
Konserwacja dachó̂  
Roboty blacharskie 
Roboty asfaltowe 
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O B W I E S Z C Z E N I E . 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

LODZI 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone pożyczkami Towarzystwa za niezapłacone raty 
wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarii Wydziału Hipotecznego m. Łodzi przy 
uh Pomorskiej nr. 21 przed wyznaczonymi notariuszami. 

Zbiór objaśnień 1 warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznnych odpowiednich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kre­
dytowego m. Łodzi l tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

Picy ulicy 1 
> 

8 cos. t Piramowicza 2.060 
21 Nowomlcjsktel 2.760 
27 Podrzeczuej 2.220 
40 Aleksandryjskie) 440 

47 w Nowo-Cegielnlaneł 6.460 
47 an Al. I-go Maja 3.640 
47 ka „ i Wólcz. 

Zawadzkiej 
2.540 

48b 
„ i Wólcz. 

Zawadzkiej 6360 
62 Aleksandryjskie! 980 

80 a Smugowej 880 
122 Drewnowskiej 500 
143 Zgierskiej 2.280 
152 b 

Kościelnej" 
3500 

187 Kościelnej" 1.400 
215 Wolborsjdej 700 
251 a Cegielniarej 5360 
257 Piotrkowskiej 5.620 
270 a Pańskiej 4380 
271 tn Cegielni anej 3.640 
272 e 

Zachodniej 
2.460 

275 b Zachodniej 1.820 
288 aa Szkolnej 3-200 
288 ab 1360 
288 ac 3.100 
288 ad 1 

Gdańska 
3300 

320 i 
1 

Gdańska 580 
330 n Kot^ r r ty rwwsMcJ 1360 
320 oi Zawadzkie] n o 
320 — ooo KonstaittyuuwiMeof 060 

321 ks Szkolnej 4.830 
321 tac Św. Jerzego 2320 
336 c Północnej 1320 
423 Pomorskie! 1.600 
506 Piairttowskicrl 11560 

4 l ! 
BO" 
m 
-> 2-= 
15.450 
20.700 
16.650 
3.300 

48.450 
27.300 
19.050 
51.450 
7350 
6.600 
3.750 

17.100 
26350 
10.500 
5350 

40300 
42.150 
32.850 
27300 
18.450 
13650 
24.000 
10300 
23.250 
28500 
4350 

13550 
5.100 
4300 

36.150 
19.650 
9.150 

12.000 
89.700 

Przed notarjuszem 

W. Siniarskkn 
J. Łada 
W. Sarosiekiem 
A. Smolińskim 
A. Karnawalskim 
B. Lisowskim 
J, Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
W. Siniarskim 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
L. Kahlem, 
R. Trojanowskim 
W. Sarosiekiem 
S. Kornem 
A. Smolińskim 
A. Karnawalskim 
B. Lisowskim 
J. Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
J. Krzcmiemcwskim 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
S. Jarzcbskwi 
L. Kahlem 
W . Sarosiekiem 
5. Kornem 
A. Smolińskim 
B. lisowskim 
W. Jeżewskim 
J. Krzemienicwsklm 
W. Siniarskim 
S. Jarzebsklm 
L. Kahlem 

Dnia 

10—IX—28 r. m 

11—IX—28 r. 

12J!lX—28 r. 
M H 

l 3 - I X - 2 8 r. 

14—IX—28 r. 

17- - I X - 2 8 r. 

16-^IX—28 r. 

19-lrx—26 t 

2 O A X - 2 8 r. 

2 ł - - l X - 2 8 r. 

24—IX—28 r. 

25—IX-28 r. 
t. n 

26—IX—28 r. 

37—DC-38 r. 
2S—IX—28 r. 

• 

I 

L I g 

2 E Przy ulicy 1 
al •S" *> 

B-a 
> 

506 a Sienkiewicza 11.820 
509 Piotrkowskie! 3380 
546 Piotrkowskiej 3380 
566 *. „ 240 
568 a Sienkiewicza 4.700 
573 Piotrkowskiej 5.960 
576ros.I Pustej 3J>60 
630 c Sieradz, i Rzgowskiej 4,880 
697 c Radwańskiej 1.560 
765 c Wólczańskiej 1360 
773 b Al. Kościuszki 10.200 
787o Zielonej i Lipowej 420 

787ros.żż Ludwiki 1340 
793 b 6-go Sierpnia 3.440 
795 eee Odańskle] 2.020 
803 P Lipowej 480 
804 r Ludwiki 280 
819 ec Kopernika 4.940 
826 a Zamenhofa 760 
916 a Wodnej 4.840 

1040 h Siedleckiej 220 
1067 Nowo-Zarzewskie! 3.840 
10761 Gubernatorskiei 600 
1087 c Orlej 720 
1110 Kilińskiego 980 
1113b Składowej i Skwerowe I 1500 
1174b Olówuej 580 
1272ros.b Suche! I 1.840 
1272 c M 1.020 
1286 Głównej 460 
1306 a Nawrot 1.280 
1344 a Tramwajowej 3.000 
1388 Cegielnianej 4.720 
1394 a Cegiclnianej 260 
1433 s Narutowicza 7.040 
538 Piotrkowskiej 9.720 

MO" 
.2 & ° Jj o «• 

Przed notarjuszem Dnia 

IJS.650 
26.850 
25350 

1.800 
35^50 
44.700 
29.700 
36300 
11.709 
10300 
75.150 
3.150 
7.800 

25.800 
15.150 
3.600 
2.100 

37.050 
5.700 

36.300 
1.650 

28.800 
4500 
5.400 
7350 

11350 
4350 

13.800 
7.650 
3.450 
9.600 

22.500 
35.400 
1550 

52.800 
72.900 

E. Trojanowskim 
W. Sarosiekiem 
A. Karnawalskim 
B. Lisowskim 
J. Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
J. KrzemlcnJewskim 
W. Siniarskim 
K. Rossmanem 
S. Jarzębskim 
L. Kahlem 
E. Trojanowskim 
J, Ładą 
S. Kornem 
A. Karnawalskim 
J. Andrzejewskim 
W. Jeźewskjm 
J. Krzemienlowsktin 
W, Siniarskim 
K. Rossmanem 
.1. Rzymowskim 
S. Jarzebsklm 
L. Kahlem 
E. Trojanowskim 
W. Sarosiekiem 
S. Kornem 
A, Smolińskim 
B. Lisowskim 
J. Andrzejewskim 
W. Jeżewskim 
J. Krzemienlcwskim 
W. Siniarskim 
K. Rossmanem 
.1. Rzymowskim 
L. Kahlem 
A. Karnawalskim 

28—IX—25 r. 
1—X—28 r. 
2—X—28 r. 

91 I* 
3—X—28 r. 

4-X—28 r. 

5—X—28" r. 
m ~ 
M (* 

8-X—28 r. 

1 0 - X - 2 8 r. 
t> •» 
m n 

H _ X - 2 8 r. 
H »• 

12—X—28 r. 
M M 
»» P* 

15—X—28 r. 

16—X—28 r. 

17—X-2S r. 

18—X—28 ę, 

19_X—28 r, 
30—VIII—28 ft 

Licytacje rjowyfcze o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostatecznego przybicia w dniu licytacji zapłacone 

Łódź. dnia 8 maja 1928 rokn. 

nie będą. 

PENSJONAT 
DLA DZIECI i M Ł O D Z I E Ż Y 

m o w e i adelfang i raji lapisówny 
W H U L A N K A C H (St. Andrzejów). 

Zostaje otwarty 1 czerwca. Dla dzieci rutynowana freblanka. O o l e k a le ­
k a r s k a . Zamówienia przyjmuje Drawa Adelfangf Naiiowicza 42. tal 31-44 

° ° 2 - 5 po PoŁ Od 1 czerwca wiadomość na miejscu. 

Pensjonat „ZDROWIE" (S. 
u Wiśniowe! Odrze J U Ż O T W A R T Y . — 

W t. b. zostały wprowadzone liczne f znaczne ulepszenia jak to: piękne 
słoneczne, komfortowo urządzone pokoje, wspólna sala do rozrywek. Iazl»nw», 
ś w i a t ł o e l e k t r y c z n a , p ac t e m l s o w y , r s d j o it.d. Wykwintna kuch­
nia prowadzona pod kierownictwem sil fachowych. Na pierwszy sezon ceny 
umiarkowana. Na święta kilka wolnych miejsc. Informacji udziela się: P io t r ­
k o w s k a 9 M . R f t ^ A ^ O R T oraz na miejscu, 

m a d . 

Snec|allsta chorób 
Skórnych I wene-
rvc7nych ł włosów 
Gabinet Rentgena 

światło-leczlnczy 

nl-Piot rkowska 144 
rój; Ewanglellckiel 

TeL 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8 Dla pań od-
dzielna poczekalnia 

od 0-6 00 

LETNISKA 
do wynajęcia tamto, różne fbłcaUe 
w Kargulcu przy lesie Zgier-
sitóm. WszedWe wygody (park, 
łazienki, łódki) 20 min. drogi od 
Zgierza (przyst tiraonw. Ozor­
ków). Wiadomość na mtefjsou, 

wfeśc R. Rerjnowskt 

Kocioł parowy 
wielkości od 12—15 metrów 

Obermaijera używany w dobrym 
stanie pohukiwany. Oferty sub. 
..CŁ F.* do adm. „11. R<PUBIACR 

Doktór Dr. med. 

IMTttlljbHBl 

w dobrym stanie na 40 wrzecion lab 2 
po 20 wrzecion p o s z u k i w a n a d o 

kupna . Dzwonić 50-75 od 8—6. 

biegła po lsko-n iemiecka 
wykwalifikowana biuralistka 
p o s z u k u j e od zaraz posady. 

Oferty sub „C. 3 1 " 

N a w r o t 7 
telcf. 28-07 

ehorohy skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i od 5- 7 

Dr. Brosglih 
Choroby skórne, 

i weneryczne 
Instytnt KSntgcno 
leczniczy i świąt-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Akia tUitiusiki 27 4 

T a l 5 1-78 
Przyjmu le od 4—7 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c i o w e 
GdańsKa 42. 

Pityimuje: 
od 9 do 10'/s od 
1-2.45 pp. i od 8-9 

UoKtór 

Klinger 
Choroby wene­
r y c z n a , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie lampa. 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 
God iny przyjęć 

od 1,30-230 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele 1 awle, 

od 10 — 12 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Nt 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wsne-

RYCZNYCH Leczenie 
ŚWIATŁEM, (LAMPA 

KWARCOWA. 
iizyjmuje od 9—11 
rsno.i pd $—8 pp 

lekarz-deoiysta 

f. Horowitz 
ortyjmuie w lecz­
nicy pizy ni. Piotr 

kowskiej 204 
cudzienni* od godz 

2—7 wiecz 

klep rzeżniczy z 
warsztatem poko 

jem i kuchnią sprze 
dam zaraz. Radwan 
ska 11. 27 

Lokomoblla stała 
angielska marki 

Kobey & Co." Lin­
coln 30P.S. w b. do­
brym stanie, jest do 
nabycia w Polskiej 
Fabryce Fajansu w 
Włocławku, tel. 54, 
gdzie obecnie jest 
w ruchu. Wiadomość 
na miejscu. 25 

Kuple aparaf foto­
graficzny 18-24 

używany. Oferty z 
podaniem ceny do 
adm Republiki pod 
„J. K» 27 

H a wypłatęl Firan 
ki na metry, do­

pasowane okna tiu-
owe etaminowc, 

kapy tiulowe, etamin 
Sztory Rolettwe Na­
rzutki. Poleca Leon 
Rubaszkin. Kiliń­
skiego 44. 30 

Bryczka lekka I 
wóz parokonny 

do sprzedania. We-
gura 6 (przy Rzgow­
skiej). 27 

P oszukuję arflsrf-
kańskiego biurka 

podwójnego używa­
nego. Zgłosić się ul. 
Lipowa 4, u dozor­
cy. 26 

Niebywała okazja 
Do sprzedania 

gabinet nowoczesny| 
prawie nowy. Oglą­
dać w godz. 11—1 
Nawrot 107 dozorca 
wskaże. 

Małżeństwo poszu 
kuje 2 pokoje 

przy inteligentnej 
rodzinie, nie wyżej 
I piętra możliwie z 
telefonem. Of. sub 
Małżeństwo D" 

rokój oddzielne wej 
ście na interes 

'przy rodzinie poszu 
27 jkiwany._ Oferty AUB 

do adm. Poazukule się do " C . ? . " 
kupna urządzę- ReP«M*l 

Pokój umeblowany 
vfC]ścic tr kistki 

jęcia. Goldsztajn. 
Narutowicza 22, od 
1—2 i 8—9 wiecz. 

t 

nie kompletnej dru 
karni lecz w dob­
rym stanie, ewentu­
alnie pojedyncze schodowej do wyoa 

maszyny drukarskie r '' 
Zgłoszenia pod „Ma­
szyny" Biuro ogło­
szeń Staitera, Kra­
ków. Rynek 8. 

Pianino lub forte­
pian Bechsteina 

Bltithnera lub innej 
dobrej marki oka­
zyjnie kupię. Oferty 
sub .Okazja* 27 

5 mórg ziemi czyli 
23 place do sprze 

danie wraz z nowy 
mi budynkami za 
16000 zł. Tomaszów 
Mazow. Szosa Uje-

oszukuję 3—4 po-
koji okolica Pla­

cu Wolności. Po­
średnicy niewyklu-

czenl. Oferty sub 
„Mieszkanie". 28 

Ha wypłatę. Ele, 
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su­
knie, crep-de-cliine' 
Jedwabna popelina 
Tafta, Mcsalina. Po­
leca Leon Rubasz­
kin, Kilińskiego 44. 

30 

Kupie urządzenie 
gabinetowe mo­

że być używane Oi. 
sub „Gabinet". 27 

Zaraz do wynaję-
jęcia 3 pokoje 

duże z elektrycz. o-
śwletl. w suterynie, 
ina przedsiębiorstwo. 
'Wiadomość na miej­
scu Zawadzka 18. 
oficyna I piętro u p. 
Heller od 3—5. 

eml-place w in-glelrtroraonter z do D J i s o w a n i e ( r a n c u . 
tehgentnym d o - U bromi swiadec-! f 8 k i e maszynowe 

mu poszukuje osoba twami dostanie na- drobniusieńko wyko 
mfehg, energiczna tychmiast zatrudnię n y w n j w y S y l a po-

w średnim wieku, nie. Zgłosić się do c z t , z a raliczeniem 
Konwersacja nie- inżyniera ul. Gdań- A. Keller. Warsza-

miecka. francuska, ską 135. m. 7. 26 w a . Marszałkowska 
ykwalifkowana i 118. tel. 219-49. 

30.-6. 
muzyka. Może wy.. , 
jechać. Łaskawe of. y * ' gospodyni, izr.l 
sub .Gorłfwa" L a l«1-ctlca praktyką' 

Z
poszukuje odpowied Vgubiono: książecz 

dolni panowie. n J e | p o , a d y i w z g j . fi k« wojskową, 
chętni nlewsty- ^ . „yMU. ewent. prawo jazdy na imie 

dzący się pracy znaj n n w y ( a l ( j , oferiy Władysława Henisa 
dq zyskowne zaję- | u b dzielna" do ' oraz legitymację sa-
cie. Sienkiewicza 63 a d n j i R e p u bUkl. 27 mochodową za Nr. 
m, 9 z podwórza na . . • r 8 0 1 3 6 Łaskawego 
prawo, parter, godz. Uasjer potrzebny znalazcę proszę o 
10—1 i 3—6. 25 do cyrku z kau odesłanie za wyna-

" .cją 500 zł. Zgłoszę- grodzeniem do Rudz 

Chcesz otrzymsf nia przyjmuje M, Ze- kiej Przędzalni Ba-
posadę? Musisz melko, Zawadzka 50 wełny, uL 6-go Sier-

ukończyć kursą fa codziennie o godz, p n i a 4. 26 
CHOWE KORECNON 

DENCYJNE PROF. SE-
KUTOWICZA. WARSZA­
WA ZÓRAWIA Hi 42. 
KURSA WYUCZAJĄ LI­
STOWNIE: HUCHALTERJI 
ISCHUNKOWOŚESI KU 
PTECKICJ, KORESPON 
DENCJI HANDLOWEJ 

STENOGRAFII, NAUKI 
HANDLU, PRAWA, KSLI 
GIAFJL, PISANIA NS 
MASZYNACH, TOWAIO. 
ZNAWSIWS SNGIEL 
SKIEGO, TRANCUSKIEG 
NIEMIECKIEGO PO I 
KOŃCZENIU ŚWISDEC 
IWO ZADAJCIE PROS 
PEKTÓ # . 

jfjjynajmę pokój 
VS kawalerowi, ul. 
Piotrkowska Nr. 109 
mieszk. 25. 26 

Sklep w podwórzu 
poszukiwany. Of, 

sub „L. D" do adm, 
Republiki-

otocykl Z koszem 
mało używany 

kuplę natychmiast 
Łaskawe oierty sub 
„Reszka" 27 

Parlefon szafkowy 
szwajcarski werk 

w nowym stanie ta- flotrzebny dozorca 
nio sprzedam. An- I Kilińskiego 254. 
drzeja 47. I I piętro, Wiadomość u go 
mieszk. 6. spodarza. 26 

roszukujemy agen 
tów-inkasentów 

obeznanych w sfe­
rach urzędniczycli 
m. ŁodzL Oierty sub 
.Z kauoją* 

W O R O C H T A 
Pierwszorzędny 

Pensjonat .Warsza­
wianka* pod nowym 
zarządem polecapo-
koje z pościelą i ca 
tem utrzymaniem. 
Komfort nowoczesny 
elektryka, łazienka, 
wodociągi, słonecz­
ne obszerna weran­
dy od 1 czerwca. 
Cały rok otwarty. 
Piece we wszystkich 
pokojach, 

ufetowa jest po­
trzebna do cu 

kierni, Cegielniana 
Nr. 33, Cukiernia. 

Czesław Knobel 
zagubił matryku 

łę szkoły Szwajcera. 

Zaginął weksel na 
sumę 45 zł. piat 

ny w dniu 3t.V 
1928 r. w Radoszy 
cu wystawca R. Ga. 
nicowski na zlecę-
uie D. Rozenblatt 
Weksel powyższy 

unieważniam. R. Ja­
kubowicz. Zgierz. 

noiżesz Golden-
berg, zgubił do* 

wód osobisty, wyd. 
w Łodzi. 26 

L E C Z N I C A 

lekarzy specjalistów 1 gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku trarow. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od f. 
Ib rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analtey (moczu, kału, krwL 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Inteligentna osoba 
była nauczyciel 

ha- wychowawczyni 
poszukuje posady 

na wyjazd w oba 
rakterze zarządzają 
ecj pensjonatami go-J Zabiegi l operacje od umowy. Kąpiele 
spodarstwem.wycho świetlne. Naświetlania lampą kwar-
wawczynl dzieci lub' 
towarzyszki do star! 
szej osoby. Zgłoszę-] 
ida sub . ,Wi E t " 25 

Wydawca: Władysław Polak, Redaktor: Wacław Smolaki,, 

eowa Roentgen, Clcktryzacja. Zęby 
sztuczce, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielo I święta do godz. 2 po p-


